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Kwestie społeczne i gospodarcze 
bgły dla nas zawsze czemś wtórnem, 
drugorzędnem , środkiem , a nie celem, 
którym  był zawsze testament wielko* 
mocarstw jtv ości polskie i realizowany  
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez  
Sienkiewicza, restaurowany pod K i jo* 
wem przez Piłsudskiego..
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Z e jś c ie  w  „ d z ie n n ik u  W ile ń s k im "
WILNO. Pat. W dniu 14 b. m. w godzinach wie­

czornych grupa oficerów z pułków odznaczonych na 
sztandarach orderem Virtuti MUitarf przyb ta do lo- 
k?!u „nziennika Wileńskiego*1, do reaakiora i wy­
dawcy oraz autora artukułu p. t. „C. 0. P.“, umie­
szczonego w „Dzienniku Wileńskim", w którym to 
artykule, w formie zamasł w^nel, znieważono i 
zelżona Marszałka Józefa Piłsudskiego. Przybyli 
czynnie znieważyli osoby, kierujące reaakcją tego 
dziennika.

Powiadomiony o powyższem starosta grodzki w 
Wiinie niezwłocznie udał się na miejsce zajścia i ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne zarządził 
opieczętowanie lokalu redakcji „Dziennika Wileń- 
oKiego".

Wobec wzburzenia licznie tam zgromadzonych 
oficerów starosta izolował osooy uprzednio znie  ̂
ważone.

W sprawie powyższego artykułu w „Dzienniku 
Wileńskim" prokurator sądu okręgowego przepro­
wadził dochodzenie i skierowar akt oskarżenia do 
Sądu Okręgowego w Wilnie, a starosta grodzki wy­
stąpił z wnioskiem do Sądu o zawieszenie czaso­
pisma pod nazwą „Dziennik Wileński".

0 zajściu tem wc .owe władze przełużi zo­
stały ^uwiadomione.
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Krytyka polityki premiera
Szadkowskiego

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) Nigdy lista ■zapisanych do głos1! posłów nie była lak dłu 

ga, jak na wczorajszein posiedzeniu Sejmu, poświęconem obra - 
dom nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych Do głusu 
zapisato się bowiem az 57 mówców. Domeno na skutek interwen 
cji wicemarszałka Schaetzla pized rozpoczęciem posiedzenia sej­
mowego sieomiu posłów zrzekło się głosu.

Dyskusja rozpoczęta się od przemówienia referenta budżetu, 
posła W ojciechowskiego, który puświęcił ie ponownie kwestii u- 
icraińskiej, a w szczególności kiytyce osoby i działalność metropo 
lity Szeptyckiego. Foriua wystąpienia posła Wojciechowskiego 
była równie niewłaściwa, jak w komisji sejmowej, i nie można 
się dziwić, iż wywołała ostrą reakcję w postaci głośnych protes 
tów i okrzyków ze strony posłów ukraińskich.

Najbardziej krytyczne przemówienie z mówców, którzy na 
stępnie zabierali głos, wygłosili ks. Lubelski i poseł Hanebaeh.

Ks. prałat Lubelski stwieraził, że wyjaśnienia, udzielone 
przez premiera na temai strajku rolnego, nie są wystarczające, że 
pacyfikacja, przeprowadzona dla likwidacji powyższego strajku, 
by‘a znacznie gorszą od pacyfikacji, zastosowanej sw ego czasu 
w Małopolsce Wschodniej, oświadczył wreszcie, iż „droga przez 
trupy i krew me prowaozi do konsolidacji".

Bardzo charakterystyczne było zakończenie przemówienia 
posła Hanebacha, który wykazywał bezplanowość w polityce rza 
du. „Obecni kierownicy obozu rządowego— powiedział on —  u- 
ważnjac się za spadkobierców Jozefa Piłsudskiego, z jego imieniem 
fta ustach idą jeżeli nie w kierunku odwrotnym to w  każdym ra - 
zie w kierunku niewiadomym, wywułującym instynktowny lęk o  
losy Państwa".

W czasie dyskusji obszernie umówił kwestję żydowską poseł 
huiten Czapski, stawiając w  zakończeniu swej przemowy w n io ­
sek o  powołanie osobnego podsekretarjatu stanu dla spraw emi- 
g n u j i .

2 e  względu na długą listę mówców posiedzenie wtorkowe 
Sejmu miało się skończyć aopiero nad ranem.

Nagła rewizia w kieleckipj izbie Roln.
(TELEFONEM 2  WARSZAWY).

(L) Od m ech  dru przeprowadzana jest rewizja w Ideiecldei Izbie Rolni­
czej, które] prezesem jest oosef Tomasz Kozłowski, p r z e w o d n ic y  seimowej 
komisji budżetowej. Wobec powyższego zarządzenia mmistersrwi rcnictws 
pose) Kozłowski nie opuszcza Kielc, mimo *ż obeenk odbywa się w Sejmie 
ryskusja gerennna. Posunięcie ministerstwa roln«ctwa na terenie hielc znalazło 
silne echo w  ktluaiach sejmowych i jest przcamaotem komentarzy.

Piezes klubu Ozonu tire  ustą .ić
a klub nie chce prz* ląf dymisji

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(L) W  dnltj wczorajszym odbyło się posiedzenie zarzadu Óar'a„.entar- 

nego Koła Ozonu, na którem uznano pooane p^zez posła Śwndzinsk‘ego moty- 
w r złożenir przezeń prezesury Koła za niewystarczające postanowiono zwo­
ła w  dniu dzisiejszym ponowne zebranie celem wyjaśnieni i przez posła św i 
dzińsDego motywów jego d ecy li. Fakt powyższy świadczy o tem. jak 
wielkie i udnosci napotyka koło Parlamentarne Ozonu w obsadzeniu star.ov.iska 
przewodniczącego.
(Dokończenie telefonu warszawskiego na str. 4-ej)

Kacfzw cza-ne posadzenie senritnl).S.E.
WILNO. D ziś  o godz. 1 pp. od lpadkiem  jaki spotkał prof. Cywiń 

będzie się nadzwyczajne posiedzę I skiego.. 
nie Senatu USB w związku z wy*

Prof. Cywiński zawieszony
w czynnościach docenta U.S.3.

W IL 'T0 .  Dowiadujemy się, że im ęża otrzymała wiadomość z 
wczoiaj p. .firofesoi owa Cywińska USB, iż prof, Cywiński został za­
pad nieobecność aresztowanego yieszony w czynnościach docenta

KLedcszłe zebranie
Str. Narodowego

WILNO. Wczoraj wieczorem .d o  zebrania zakazuiac wstępu na 
miało się oobyć zebranie S tron.N a. lodwórko przy ul. Mostowej 1. j 
rodowego. Policja n ie dopuściła [ ' '  > -i
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Poci zią wróżką...
Rozmowy Rataj— Mie- 

dziński
W kołach politycznych twierdza, że 

przyczyną odroczenia Kongresu Stron­
nictwa Luaowego są rozmowy toczące 
.-iię miedzy Stronnictwem, a kolantj O- 
zonu. Ze strony S. L. bierze w nich 11- 
dzłał b. marszałek Sejmu p. Maciej Ra- 
taj, zas ze strony Ozonu wicemarsza­
łek Sejmu, płk. M'edziński.

Fik, Miedzińskj wydaje się być 
„specem1- do tego rodzaju rozmów po­
litycznych.

Zmiana granic
4 województw

WARSZAWA Pat. W  dniu 10 lu­
tego br. oooyła się w ministerstwie 
soraw wewnętrznych pod przewodnict­
wem dy ićktora departameinu W. Żbi. 
nowskiego konferencja w  spranie zmia 
ny granic województw: poznańsk-ego, 
pomoi skiego, warszawskiego i łódzkie­
go, w której wzięli udział przedstawi­
ciele ministerstwa skarmi i komunika­
cji, wymien<orych województw |  staro 
stówie krajowi.

Na tej konferencji omówione zosta­
ły przeoewszystkiem spraiwy związane 
z budowa, utrzymaniem i administracją 
dróg państwowych i województw, po­
łożonych na terenach, zmieniających 
swój przydział administracyjny, oraz 
szereg innych spraw, jak: zasady roz­
kładu, pobieranego na obszarach woje­
wództw zachodnich podatku wojewódz 
kiego, sprawa poboru dodatków do pań 
stwowego podatku dochodowego i 
giuntowego i t-d.

Ustaiono też organy, które uchwałą 
budżety wo 'ewódzkich związków samo 
rządowych na rok 1938 — 39.

Kurs wiciowy
w Gaci

W Wiejskim Univ ersytede Orka­
nowym w Gaci odbędzie ąię tygodnio­
wa kurs -ila działaczy rucha wiciowe­
go z województw lwowskiego, staniała 
wowskiego i tarnopolsk*ego. Kur roz­
pocznie się 6 marca b. r. Jako wykła­
dowcy zapowiedzieli swój udział pp.: 
Rapacki, Jan Domański, dr. Ciekot, Ig- 
nai-, znany literat Kruczkowski oraz dy­
rektor Uniwersytetu Wiejskiego w  Ga­
ci inż. Ignacy Solarz.

Niezwykły spór podatkowy
soowodj wygranej 

1BO.OOO złotych
W tedz; skarbowe zdołały konferen­

cję prawników specjalistów w dziedzi­
nie spraw podatkowych, dla rozstrzy­
gnięcia kilku zawiłych kwestyj, jaloe 
ste ostatnio nasunęły przy wymiarze 
podatków.

Niezwykły kiopol sprawfca m. łn. 
urzędom pooatkowym sprawa jedrego 
z kolektorów prowincjonalnych. Jak 
wiadomo ustawa .0 państwowym po­
datku dochodowym zwalnia od opo­
datkowania wszelkie premie i wygrane. 
Kolektor na jnowhicji, który nie zdą­
żył sprzedać kilku losów, wygrał na je­
den z nich lOO-uOO złotych.

Urząa Skarbowy stanął na stano­
wisku, że ulgi podatkowe dotyczące 
wygranych nie mogą mieć tasto: owa- 
■ua wobec kolektora, gdyż Me jest on 
uprawmony do zwracania Me sprzeda­
nych losów, tak, że możliwość wygra­
nej jest dla Mego okolicznością zwy­
kłą.

Spór ten przeszedł przez wszystkie ■ 
nstancje i oparł się o Ministerstwo 
Skarbu, które obecnie wyda decyzję, 
•zy wygrane loten-ine kolektorów pod- 
legają opodatkowaniu.

.mUUULWłl mP

P  n i w i e  1 5 0  i y s .  ł e k t a r ó w
rozparcelowane w przeszłym roku

Około 40 tys- ha zostahie przymusuwo wykupione
W .Dzienniku Ustaw" z dnia 15 b. 

m. będzie ogłoszone rozporządzenie Ra. 
dy Ministrów o ustaleniu planu parce- 
lacyjnego na rok 1939. Pian ter> obej­
muje następujące obszary w  poszczegół 
nych województwach:

Grunty pans+wowe i Państwowego 
Banku Kornego w województwie wer 
szawskiem 1 .6P0 ha., w  lubelsktcm 
1-000 ha., w biah istm-kiem 1 300 La„ 
w nowog. odzkiem 2.600 ha., poleskiem 
1.700 ha., wołyńskiem 2.000 ha„ po- 
znańsktem 1300 ha., pot.iorskiem 30u 
hektarów.

Grunty prywatne w  wojewódzwk 
warszawskim 8.000 h a , łódzkfem
8.000, kieleckiem 6.000, lul jelskf^m
9.000, białostockiem $.000, wileńskiem 
6-000, ncwogródzKiem 5.000, poleskiem
12.000, wołyńskiem 5.000, t?mot>oi- 
skiem 10.000, stanisławowskiem 3.000, 
iwowskiem 8.000, krakJwskiem 1 -OOOj 
Śląskiem 8.000, PO/NAŃSKiLM 25.U00, 
jiotnorskiem 14.000. Ogółem wynos, to 
13.500 hektarów gruntów państwowych 
i 131.UD0 gruntów pryw^tnycn.
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K a rp iń sk ieg o

Licytacla go?ondarstw 
-ofnyc.ł na Litwie

K-RoJLiEW] EC. P at. Ja k  donoszą z 
Kowna w r, ub. -Wystawiono na Litwie 
na licytację 1653 gospodarstw  rolnych 
zadłużonych na sumę 9,732,665 litów.

100->etni Litwini
KRÓLEW IEC. P at. W  powiecie tau 

rogińskim na Litwie w ostatnim  cza - 
się zmarło 4 osoby w wieku ponad 100 
lat. Jedna z nich, n ie jaka Pasakini 
‘losowa liczyła 120 lat. Zm arła przeży 
ta okres panowania i  carów i doskona 
le pam iętała czasy pow stania o czem 
lubiła obszernie opowie dać.

21-go lutego
zorza polarna nad Europa

Wedle oświadczeń szeregu wybo­
rnych uczonych zagranicznych, badaczy 
magnetyzmu ziemskiego, spodziewać 
się należy około 21 b m. gwałtownych 
zaburzeń magnetycznych, a tern samem 
możliwości powtórzenia się zjawłska 
zorzy polarnej.

Jak przypuszcza dr. Mc. Nlsh ?- 
Comegie Insttution w Waszyngtonie, 
zaLurzetiia te będą znacznie sHiiiejsze, 
niż te, które niedawno tiwarzyszyły 
pamiętnemu zjawisku zorzy północnej 
j zdezorganizują na jakiś czas komuni­
kację radjową, telegraPczną 1 telefon'cz
ną na całym globie.

• • •

Lud be: języka
Wśrid niedostępnych mo­

czarów AmazonKi
Wśród niedostępnych moczarów A- 

mazonką odkryto nieznany dotychczas 
szczep indyjski, który me ma swego ję­
zyka. Iridjanie tegu szczepu posn-gają 
się jedynie nlearty kułowanemi dźwięka­
mi 5 nOmiką. Najczęściej nowtarzaiieiid 
dźwiękami są: „kuuu, eruu, goua", Są­
siednie szczepy ndyjsk'e. spotykając 
się z członKdmi szczepu „żernych", prze 
zwal| go stąd „Kurugua. Wobec ob­
cych, a zwłaszcza białych, Indjame te­
go szczenu są wybitnie rueulni. Nie zna­
ją oni ani wigwamów, a oj nawet schro. 
now, budowanych z gałęzi. Jedyną 0- 
obroną przed wiatrami i deszczem są 
dla nich Uście olbrzymich palm, z któ­
rych tworzą coś w  rodzaju namiotu, w  
zasadzie me w'ele różniącego się od 
gniazd budowanych przez niektóre pta 
ki w puszczach podzwrotnikowych. In­
dianin szczepu „Kurugua", chcąc oka­
zać swe niezadowolenie z czegoś, tuMe 
lewą nogą, wydaiąc jednocześnie krót­
ki, syczący dźwięk, podobny nieco do 
syku żmij.

Wpływ raśja
na pomieszanie zmysłów

Francuska Akademja Medyczna o- 
głosila statystykę z której wynika, że 
ilość dotkniętych obłędem we Francji 
stale się powiększa z roku na rok, da­
leko szybciej, niż ogólna ilość miesz­
kańców. Szczególniej daje się to odczu. 
wać w Paryżu.

Niewątpliwie posiada tu wielki 
wpływ zawrotne tempo współczesnego 
życia, konieczność ciągłego śpieszenia 
się, stale wzmagający sóę hałas i t. d.

Psychiatrzy jednak na podstawie 
badań podejrzewają, te  szkodliwy 
wpływ na stan umysłu ludzkiego mogą 
wywierać fale radjowe, przy czem oczy 
wiście głównymi winowajcami są wiel­
kie stacje naoawcze, podczas gdy sta­
cje odbiorcze nie maią Drawie żadrego 
znaczenia.

Król i telefonistka
Duński król Chrystjan znany jest ze 

swej prostoty i skromności.
Jak donosi prasa duńska w ubieg­

łym tygodniu król zaszedł do jednego 
z wielkich sklepów. Podczas rozmowy 
z ekspedientką poprosił on, aby wez. 
wano do mego dyrektora magazynu i 
w tym celu sam wziął słuchawkę tele­
fonu wewnętrznego, by połączyć się z 
dyrektorem.

— Czy mógibym mów'ć z dyrek­
torem?

— A kto mów1? — spytała telefo­
nistka.

_  Tu król!
Telefonistna roześmiała się j powie­

działa:
— Ej, staruszku, nie zawracaj 

głowy.
Mimo to dyrektor przvb'egl do skle­

pu, a król ze śmiechem opowiedział mu 
swoją przygodę. Po wyjśc'u zakupił 
duże pucho czekolady i posłał go tele- 
łonistce z krótkim liścikiem:

„Najlepsze życzenia od staruszka".

Poza tern w  „Dzienniku Ustaw" z 
15 b. m. ogłiszonc będzie rozporządzę 
nie Rady Ministrów o ustaleniu na roił 
1938 wykazu imiennego nieruchomości, 
podlegających przymusowemu wyku. 
powŁ

Plan parcelacyjny na rok 1938 dla 
gruntów państwowych został w woje- 
wództwacn: kieleckiem, lubelsioem, bia 
łostockiem, wileńskiem, nowogródz- 
klem, poleskiem, wołyńskiem, tarnopol­
skie m, ołanisławowskiem j Iwowsk-em 
wykonany w  całości, wobec czego nie 
mą podstawy do poddani przymuso­
wemu wykupowi nieruchomości, położo 
nych w  tych województwach. Nato-

miąst plan parcdacyjny na r. 1938 dla 
gruntów pri watnycli został w  woje­
wództwach warszawskiem, łódzkiem, 
krakowskteni. poznańskieni i Pomor­
skiem wykonany tylko częśc‘owo, wo 
bec czego niezbędna dla wykonania pla 
nu iiosć gruntów prywatnych o ogólnej 
powierzchni 38-778 hektarów zostaje 
poddana pizyntusowemu wykupowi da 
mory ustawy o reformie rolnej.

Z ogóhiej tej jJowferzcluij H zypada 
na województwo warszawskie 1.035 ne 
ktarów, lódzide 1.003, krakowskie 358, 
poznańskie 22.540 j pomorskie 13-659 
hektarów.

Kauczyciefka strzela
150 KRZYZA

Jak zabagnio«e są u nas stosunki w  
dziedzinie szkolnej j jak^ osoby pełnią 
nieraz wzniosie funkcje nauczycielskie, 
świadczyć może następujący wypadek, 
przypominający zwyczaje czerwonej Hi 
szpanji, a o którym donosi pismo u- 
kraińskie „Naiodnia Sl rawa", (Lwów, 
Nr. 7, 13. 2. 38 r.) we wzmiance pod 
tytułem: „Nauczycielk? w towarzyst­
wie żydka, strzela dv  Krzyża".

A oto dosłowna treść wzmianki o 
tych skandalicznych wybiykach pol- 
sk'ej, niestety, nauczycielki, dokona­
nych w  “becrości dziatwy szkolnej:

„Ze Strzelbie, jłowiat Stary SamLor 
donoszą nam o niewiarygodnej wręcz, 
a jednak prawdziwej hkitoiji, która 
wskazuje kto 5 jak wychowuje nasze 
dzieci w  obecnych szkołach.

Istnieje u na staki zwyczaj, że wło­
ścianie w wieczór Trzech Króli rczczy- 
nieją ciasto świeconą wodą i wylcpia- 
ją zeń krzyże iia drzwiach budynków 
gospodarskich. Tego rodzaju krzyż zxo

biła na drzwiach iwej sstodoły także i 
panj Katarzyna Furdyczko, w  które] 
domu mieści się szkoła, o-az mieszka­
nie nauczycielki.

1 oto, pewnego dnia, jx>dczas nauki, 
miejscowa nauczycielka — Helena Swi­
ców a zaprosiła do sieiPe żydka Mesz­
ka Szyndlera i wespół z nim, w obeetiu 
ści dziatwy szkolnej wprawiała się w  
strzelaniu, obrawszy za cel właśnie ow  
krzyż na drzwiach stodoły, który został 
uszkodzony w kilku miejscach od strza 
łów!...

Pamiętajmy, że gdy byli u nas bol­
szewicy to strzelali do krzyżów, ale by 
takich rzeczy dopuszczała się nauczy­
cielka, która ma wychować nasze dzie­
ci, o tern jeszcześmy nie słyszeli! Mo- 
żeby Kuratorium —  kończy autor 
wzmianki zechciało wejrzeć w  tą spra­
wę 1...“

l’ak oto Propaguje sle szkołę pol­
ską na terenach o łuditoścj mieszanej!~

( i )

Uczirlcw!e - śytiz' znieważy’,I
wizerunek Matki Boskiej

szkolnym uczeń żyd powycinał oczy i 
usta. Gdy nauczyciel sfwuwdził pod­
ręczniki innych uczniów żydów, okaza­
ło się, że wizerunkj Matki Rnskiej spro­
fanowali w  ten sposób wszyscy żytH  
w klasie.

Niezwłocznie zwołana lada pedago­
giczna wydaliła wszystkich 10  uczniów 
żydów z klasy lV-ej.

„A. B. C.“ donosi z Chełma:
„Do jakiej bezczelności dochodzą 

wybrykj żydziaków w Polsce l jak wiel­
kie Jest zdziczenie wśród młodzieży 
szkolnej żydowskiej świadczy fakt —  
w Chełmie.

Mianowicie w  IV klasie szkoły hn.
Staszica w Chełmie nauczyciel w  cza > 
sie lekcji polskiego zauważył, że na wi­
zerunku Matlq boskiej w podręczniku

101 wywrotowców przed sądem
300 świadkrw weiwanych na rozprawą

Dziś rozpoczął się w  sądzie okręgo- Do sprawy dołączono dowody rze- 
wym w Dubrie jeden z największych czowe w postaci olbrzymiego składu 
procesów pol*tvcznych ostatnie,, lat. broszur, ulotek komunistycznych. Na 
Na lawie oskarżonych zasiada 101 dzia ,-ozprawę wezwano blisko 300 śwład- 
łaczy komunistycznych pod zarzutem 1 ków. Proces przewidziany jest na trzy 
uprawiania działalności wywrotowej tygodnie. 
v śród ludności na Kredach. | — ::— •

Izlw pe praktyki
Parę doj temu vszyscy v4aściciele 

domów w stolicy otrzymali z L. O. P. 
P. wezwanie do stawienia się w  bUirze 
okręgu stołecznego w oznaczonym dniu 
i godzinie.

Gdy około 30-tu właścicieli zgłosi­
ło się w  godzinach rannych do Wura L. 
O. P P., kazano im zatrzymać s’ę w 
poczekalni, gdyż „p. kierownik" w y­
szedł.

Poczekalnia nie posiadała wcale ła­
wek ani krzeseł, wszyscy więc obecni

zmuszonj byli czokać blisko trzy godzi­
ny na przybycie ..oana kierownika" 
stojąc. Wreszcie dowiedzieli się, że kaz 
dy właściciel domu obowiązany jest 
wykupić tabliczkę L. O. P. P. za 12 zł. 
i wywiesić ją na bramie domu...

Słusznie wskazywano wśród załat­
wionych w ten sposób 'nteresantów, że 
wystarczyło rozes-lać odpowiednie za 
wiadomienia pisemne. Zaoszczędzonoby 
w ten sposób zainteresowanym wiele 
czasu j nerwów.

Repertuar teatrów 
i kin stołecznych

TEATR WIELKI: „ Faust".
TEATR NARODOWY: „Skiz". 
TEATR POLSKI: .JWała DorrH",
TEATR LETNI: „Poo zarządem

przymusowym".
TEATR NOWY: „MHa rodzinka" 

Mazo de la Roche.
TEATR MAŁY: „Domino".
TEATR K \MERALNY: „Anna Ka­

renina".
TEATR MALICKIEJ: komedja Sha* 

wa „Kandkla".
1EATR AfENUM: „Cieszmy słę

życiem"
WIELKA REWIA? „Czar wttica*4. 
TEATR 8,15: „Ks-ężna Fedoro". 
CYRULIK WARSZAWSKI: „Przy 

drzwiach zanucniętych".
MAŁE QUI PRO QUO; meloni­

kiem na bakier".
• TEATR ROZMAITOŚCI: „Krowo, 

aerskte zuchy".
STOŁECZNY TEATR POWSZE­

CHNY: „bum otwarty".
IOSYJSKIE STUDIO DRAMATY- 

CZNE: „Linja Brunhildy".
KINA.

ATLANTIC: „Kid Galahad". 
BAŁTYK: „Motyl hiszpanata". 
CAPITOL: „Znachor".
CASINO: „Ubóstwiana". 
COLOSSEUM: „Huragan-. 
EUROPA: „Romans szulera- 
FILHARMONJA: „Winowajca-.
HOLLYWOOD: „Przy drzwiach

zamkn‘ętych".
IMPERJAL: „Wzgardzontt" 
PALLADIUM: „Wiezitń ki‘oIewski" 
PAN: „Zbieg J San Unentin-, 
RIALTO: „Robert I Br traw* 
ROMA: „Książę".
STYLOWY: „24 godziny miłości". 
ST UD JO: „Zd-aJca".
ŚWIATOWID: „Moje tu c r j^ e  — 

to ty".
VICTORIA: „ślepy zn a k i-.

W Krakowie
TEATR MIFJSKI: . Mężczyznom 

lepiej".

W Poznaniu
TEATR WIELKI: Koncert.
TEATR POLSKI: „Człowiek, który 

był czwartakiem".

We Lwowie
TEATR WiELKi: .Staroświecka 

idylla".
ROZMAITOŚCI; „Domek z  kart".

W Grodnie
TEATR MIEJSKI IM. ORZESZKO­

WEJ :„Dzieje grzechu" w  inscenizacji 
Leoi,a Schillera.

KINA:

APOLLO: „Książę J żebrak". 
p AN: „Linja Maginota".
HELJOSr „Grunt to forsa" j „Zbro­

dnia i kara“
MALEŃKIE LUX: „Hrabim Mart- 

ca".
UCIECHA: „Zamaskowany j t ł  

dzlec".

W WIRZE STOLICY
PODRĘCZNIKI RYTE NA BLASZh

— Ależ tata umie arytmetykę, IM/ 
no....

Pan Teofil pochwalił się tem uzna-, 
niem syna przed panem Teodorem* 
który rzek):

—  Moj syn ież zawsze pjdziwia 
jak ja umiem arytmetykę. A przecie 
bytem w 3-c:ej klasie w 1900 ro^u!

— A ja w  1890!
— Mieliśmy podręcznik zaaań Wie- 

reszczagina.
— I my też!
Przyszłemu pokoleniu taka rozmo 

wa nie będzie grozić. Raz, że nie heda 
mieli czem się chwalić, bo nie będą 
znali arytmetyki, a powtóre, bo prędzej 
ludność uzna min. Święioslawskiego za 
dobrego ministra niż przez 10 lat bę­
dzie korzystała z jednego podręcznika. 
Skąd! Dziś, w wieku motoryzacji, pos- 
pieenu —  po pól roku, po kwartale na­
wet podręcznik już jest przestarzały 1 
do niczego.

Bardzo to Korzystny stan dla auto­
rów zatwierdzanych podręczników, aic 
dla rodziców nieznośny.

Na wsi są szkoły, gdzie na 200 dzie 
ci przypada jeden elementarz1 Nauczy­
ciel może być idealny, może być pre­
zesem 15-tu miejscowych organ zacyj, 
a jednak nie zdoła nauczyć w ciągu 
dwóch lat klasy czytania. No bo z jed­
nym podręcznikiem!

Wysunięto poważnie projekt, by 
elementarze ryć na blasze, albo na ce­
lofanie —  wtedy będą wieczne, a w  
każdym razie pół wieku przetrwają. — 
Ministerstwo nie będzie mogło z tak 
lekkiem sercem, jak obecnie, zmieniać 
je co kwartał. Ksiązita na blasze to je d ­
nak w aty!

O szczęśliwe czasy aswyjśkfe ydr 
ryto na kamieniach. Prowadzono w te­
dy klasę przed złom skaK profesor 
właził na drabinę, patykiem 'Okazywał 
lite iy , klasa dukała zgodnie.

Kupić wszystkie pudręcznłkć 
niowi kosztuje najskromniej Kcząc 8 
zl Mam” 5 mii jonów ucztri! Czyli, łc  
uzbrojenie w podręcznik: tej armji ko­
sztuje kraj rocznie 40 milj. złotych.

Gdyby podręcznik: zyfy dłużej ttff
motyle możnaby te  pieniądze pożytecz­
niej zutytkow a'-

Karol

ziMGwtco poi 1

2 +  2 -  4
Twierdzenie wyrażone w tytule, jest 

tak oczywiste, że nazywa się w mate­
matyce pewnikiem: udowadnianie go
jest zbytecznem.

Podobnie, nie potizebujacym udo­
w adniana pewnikiem jest fakt, że dzię­
ki zmniejszeniu ilości losów w czter­
dziestej pierwszej Loterji Klasowej ze 
195-ciu tysięcy na 160 tysięcy, Dyrek­
cja Polskiego Monopolu Loteryjnego w 
sposób bardzo wydatny powiększv(a 
dotychczasowe szanse wygrania. Dla 
każdego chyba jest oczywistem, że im 
koto loteryjne zawierać będzie mniej 
zwitków z numerami, tem każdy ze 
znajdujących się w niem numerów łat­
wiej natrafi na wygraną.

Ale Dyrekcja nie poprzestała na 
tem: wprowadziła ona jeszcze drugą 
reformę, której bezpośrQjn,m skutkiem 
będzie znaczne zwiększenie ilości osób 
wygrywających. Bo gdy dawniej ]edn-> 
wygrana dzielona była na czteiy 
ćwiartki, to teraz będz:e ona dzielona 
na pięć części, a więc wśród wygry­
wających znajdzie się jedna osoba wię­
cej.

Mógłby kto powiedzipć, że przecież 
i dawniej mogło grać na los pięć osób,

jeżeli ytoś dopuścił do swej ćwiartki 
wspólirka. Tak, mog’oby się zdawać, 
że to jest to samo, a jednak — jest tol 
zupełnie coś innego. Uwidoczni nam to 
przykład.

Jeżeli np. dawniej na cztery ćwiart­
ki: a, b, c, d padła wygrana 100.000 
zl., przyczem do ćwiartki d naleźałc 
dwóch wspólników, to posiadacze 
ćwiartek a, b, c, otrzymali każdy po
20.000 f i  a wspólnicy ćwiartki d — 
po 10.000 zł. Teraz pięciu właścicieli 
wygrywającego numeru otrzyma no
16.000 zł. każdy. Różnica jest widocz­
na, a najvi iększa korzyść osiągnął ten 
piąty, który albo grał na inny numer 1 
mc nie wygrał albo grał do spółki J 
osiągną! o sześć tysięcy złotych mniej. 
Ponieważ zaś wygranych jest we wszy 
stkich czterech klasach 80.000, tylu 
tych „piątych" graczy zyska na zre­
formowaniu planu gry.

Żaden jednak przj kład nie zastąpi 
doświadczenia. Najlepiej więc o tych 
korzyściach przekona się ten, kło, zao­
patrzywszy się w los do pierwszej kla­
sy czterdziestej pierwszej Loterji Klaso­
wej, weźmie udział w rozpoczynającem 
się w dniu 17 b. m. ciągnieniu.

Dzwttwa wielkich ludzi
Niezwykłe warunki twór­

czej pracy
Wielcy ludzie, jak wszyscy śiniertet. 

nicy, mają różne przyzwyczajenia. Cle- 
kawe, że lacza się or e często z oko­
licznościami, w  którvch powstawały 
wielkie dzieła.

Znany jest fakt, że Montaigne, aby 
swobodnie myśleć, zamykał się w  odo- 
sobmonej wieży.

Montesquien najciiętmej roztrząsał 
wszelkie problemy społeczne, podróżu­
jąc dyliżansem.

przyzwyczajenie wielkiego Newto­
na jest dla nas dziwne i wstrętne. Otóż 
Newton przed praca ziadał... pająka, 
których kilka zawsze mial pod ręką w  
piękne; bombonierce. Twierdził on ze 
ten niezwykły przysmak ma właściwo­
ści podniecające, a smakuje, jak orzech.

Schiller tworzył swoie po< maty, ma­
jąc stopy obłożone lodem

Bossuet zamykał się w nustym po­
koju j owiązywał głowę ciepłą chustką.

Fox szedł d o  sw e g o  g a b in e tu  po 
z b y t o b fitym  o b lećz ie  z g ło w ą  o b w ią za . 
tlą se rw e tk ą , um oc r.ona w  w o d zie  z 
cm tem .

Metro przylepiał sobie między brw1 
kawałek opłatka. Był to znak, że nie 
należy przeszkadzać mu w pracy

Balzac, pisząc wypijał całe morze 
kawy.

Musset, Verlaine, Schubert 3 nasz 
Pi zyb: szewski poili swą muzę alko­
holem.

Mozart najlepiej tworzył po dobrym 
obiedzie.

Rossini kompmował muzykę jedno­
cześnie z przepisami kulinarnent.

J. J. Rousseau rozmyślaj najleoiej 
podczas wycieczek, mających na celu 
skompletowanie jego zielnika. Sani mó. 
wil, że napełnia swoją głowę myślami 
i sianem.

Nowe mełieństwc, o któ- 
rem mówi Berlin

Miłość Dorothy v. Blom- 
berg i Karola Keitel syna 

nowego generalisimusa
Dużo rozgłosu zyskało małżeństwo 

marsz. v. Blotnberga z jego sekretarką, 
które było pretekstem do ustapteiia 
ministra wojny z zajinowrnego stano­
wiska. Szefem sił zbrojnych został mia­
nowany gen. Keitel.

Obecnie ukazał* się w „Przeglądzie 
Wojskowym" zawiadomłen5e o zaręczy, 
nach pary  Doroty v. Blumbcrg, cóHR 
byłego mmistra z por. Karolem KePe1, 
synem jego następcy.

NOWY ROMEO I J1JLJA.

Przyszłe to  małżeństwo budzi zto« 
zumiało zainteresowanie w  kołach to­
warzyskich Berkna. Wątpiono nawet 
czy wobec ostatnich wypadków nie zo­
stanie ono zerwane, czy nie no wtórzy 
się smutna historja Romea 1 Juiji, gdzie 
miłość; dwojga młodych łudzi, staneia 
na przeszkodzie nienawiść rodzin, do 
którycn należeli.

Panna Blomberg i por. Keitel są 
jednak w lepszem położeniu od szeks­
pirowskich kochanków, bowiem rodzi­
ny nie tylko nie są powaśnioite. lecz 
przeciwnie o ro w le  ich żyją w wielkiej 
przyjaźni. Jeśli zaś chodzj o ostatni™ 
wypadki, to właśnie marsz. v. Bh>mberg 
zwrócił uwagę H’tlera na obecnego mi­
nistra wojny,

MIŁOŚĆ.

Małość młodych ludzi trwa już 6 rrre - 
sięcy. poznali się tia jednem z tych 
przvjeć, na ktćw ch można snotkać „c i 
ły Berl,n“. Zbliż:® 1ch zaś do siebie 
wsnolne zamiłowanie do sm rtu . Sootv- 
kali s’e zresztą często, bowiem narm'1 
v. Blomberg. szczunła, wysoka blondi” 
ka, dużo bvwala z ojcem. k tó rv  będąc 
od pięciu lat wdowcem, chetme r>o; a 
zywał s1e w towarzystwie sv/ei nleknef 
córki. Zabieraj *rt ze soba wszcd/'e, n~ 
wet wówczas <rdv wv|eżdżał misii n. 
ficipinej, tak jak ‘o było z redróża on 
Włoch.

Obecnie córka zarrderza wstąpić w 
ślady swe "o ojca, który wyjechał w 
podróż poślubną.

LAPISUIMY SIĘ NA CZI ONKGW 
WILEŃSKIEGO TOWARZY­

STWA PRZECIWGRUZLILZbGO

i  *
i
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Kumor amerykański 
Opiera 

Józef II
Gwardja świetnych komików, k tó­

rych eksportuje i eksploatuje Amery­
ka, jest bezkonkurencyjna na całym 
Swiecie. Charlie Chaplin, H arold 
Lloyd, O lirer H ardy, S tan Laurel, 
Eddie Cantor i jeszcze kilka mniej, 
lun więcej dla Europejczyków atrak  
cyjnych nazwisk stanowią zespół, ja ­
kiego próżnohy szukać w Europie. 
Do tego dochodzi W alt Disney, ze 
jwemi zwarjowaucmi trikam i film o­
wemu, w którycn szaleńcza groteska 
pomieszana jest z zupełnie genjalną 
pomysłowością. Oprócz nich jeszcze 
k‘ ku rysunkowców, którym  fan tazja 
Europejczyków napróżno s ta ra  się 
dorównać.

Am eryka jest krajem najwspanial 
«zych humorystów współczesnych i 
jako taka m a swoją tradycję, jeśli 
się zwazy, że już Bcnrianim  Franklin  
był auiorcm  następującego atoryzm u: 
„Gdy rię  żenisz, musisz mieć oczy 
otwarie, notem powinieneś jedno 
przym knąć!“

T radyoję humoru najw ybitn iej­
szych mężów stanu podtrzym ywał
tuwnież wielki A braham  Lincoln. Słyn 
na je s t .ego rozmowa z generałem 
idąc Clellanem. Ganiąc politykę te ­
go generała, prezydent Lincoln wy 
powiedział się dość ostro, co spowo­
dowało replikę Mac Clellnna w sło­
wach:

—  Czy pan un aża mnie za dur- 
cia t

— Stanowczo nie —  odpowiedział 
Lincoln spokojnie —  aie nie jest wy­
kluczone, że mogę się mylić

Najw ybitniejszym  hum orystą am» 
rykańskim  trzeba jednak nazwać 
M arka Twaina, którego lite ra tu ra  n- 
znała za największego hum orystę 19 
wieku. D obioduszny Samuel Lang- 
bome Clemens, k tóry  przezwał się 
Markiem T wainem, posiadał bumor 
najprzedniejszego gatunku. Współcze­
snymi jego byli Bret H artę , Bill Nye, 
Artemus W ard, Lanigan, Josh  Bil- 
lings i Ambrose Bierre. Jobh Blllings 
napisał słynny aforyzm : „Doświad
czpDie zwiększa naszą mądrość, jed 
nakże nie zm niejsza naszej głupoty*'.

To je st sta ra  ew ardja. Klasycy, 
można powiedzieć. H um or nowej 
Ameryki, reprezentuje godnie Tho 
mas Lon ell, prezydent nowojorskiego 
„Klubu Blagierów*'. P an  ten  opisał 
kilka historyjek, opow’odzianych mu 
rzekomo przez członków klubu. Z 
tych D arto powtórzyć następujące:

Oto n iejaki mr. Jam es A- Laurent 
z Leesville, w stanie Louisuiia skar 
zy się, że jego pszczoły, przedtem  
bardzo pracowite, rozleniwiły się w 
ostatnich kilku latach i zbierały coraz 
mniej miodu. Wobec tego mr, Lan 
cent po wielu bezsennycn nocach za 
decydował, że należy pszczoły skrzy 
iow ać z  robaczl ami świętojańskiemi 
(św ietliki).

Pomysł ten wydał baj iczne rezul 
ta ty , Odtąd pszczoły pracowały przez 
pełne dwadzieścia cztery godziny i  
dzieliły się n a  dwie rzreh ty , dzienną 
i  nocną.

W edle innej n la c j i  tegoż autora, 
jak iś  fa rm er karm ił długo kury roba 
czkami świętojańskiemi, dzięki cze 
m r znosiły ja ja , k tóre używał za­
m iast żarówek.

Ostatnio wystawiono w W ilnie 
„T o sc ę" :

—  Ach Jasiu... jak  wspaniale śp:e 
wa ter. Rnmun...

—W ielkie rzeczy... gdybym miał 
jego głos, śpiewałbym tak  ram o—

Gdy cesarz Józef U  odw.cdzlł w 
P a n  żu swą siostrę M arję Antoninę, 
patrzył przez pewien czas zo wzru - 
szeniem na jej frvzuxę, poczem t >0 
■wiedział:

Ach Tomu, widok. T w e eh włosow
sprawia mi niekłam aną przyjemność. 
Przypomina mi się wieża św. Stefana.

W^hr, Wel.

M i  d z i  M t t p
(Telefonem ze Lwowa od własnego Korespondenta)

we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych 

znanego środka rd odcisków

Prcw. A. PAKA j

W dziesiątym, ostatnim dniu 
prccesu Adama Doboszyńskiego 
sala wypełniła się do ostatniego 
miejsca. Zjawiło się dużo kobiet 
Publiczność stoi na sali. Ławki 
dzienikarskie pełne Doboszyń- 
ski pojawił się w czarnem ubra­
niu.

Przemówienie mecenasa 
Podoskiego

W  półtoragodzinnej spokojnej, 
ale pełnej esprit i siły przekona­
nia mowie, mecenas Adam P o -  
d o  s k i z Krakowa zbił politycz­
ne wywody .prokuratorów, Od­
parłszy zarzuty natury etycznej, 
przeszedł Podoski do omówienia 
tła politycznego sprawy. Dobo­
szy nski byłby już dawno wolny, 
choćby był podniósł najgroźniej 
szą rebelję,ale z tym warunkiem,że 
byłby członkiem lewicy. Dlatego 
zaś, że jest narodowcem i ze na­
raził się wielkiej potędze żydów 
skiej, dlatego siedzi do dziś w 
więzieniu. Naraził się zaś żydom 
nie przez Myślenice, ale przez 
wydanie „Gospodarki Narodo­
wej", gdzie przedstawi! subiek­
tywnie żydowskie wpłvwy i nie 
bezpiericzeństwa. Komunizmu 
nie da się zrozumieć bez zrozumie 
nia sprawy żydowskiej. Obrońca 
przypomina jednolitość caiego 
świata żydowskiego w mason - 
skich aferach Stawiskiego i B ar-  
mata, masoński mord na królu 
Aleksandrze jugosłowiańskim, 
wskazuje też na morderstwo na 
osob.e ministra Pierackiego, któ­
re jakkolwiek dokonane ręką Ukra 
irica, jednak było inspirowane 
przez tajny związeic masoński.

Nie można było czekać, aż Pol 
ska stanie się Hiszpanją, aż zapo­
wiedź Fensterblaua na rynku w 
Trzebini o paleniu kościołów, sta 
nie się rzeczywistością, aż ktoś 
podłoży żagiew pod ołtarz W ua  
Stwosza.

Doboszyński był dzwonem 
alarmowym, który wskazywał na 
groźne położenie Ziemi Kraków- 
skiej.Nie sądźmy Doboszyńskiego 
za pojedyncze fakty, ale za cały 
czyn i za znaczenie jego czynu, 
który pokazał, że słabe jest bez­
pieczeństwo Polski, skoro staro­
sta na wieść o  napadzie kry­
je się w  komórce Czyn Doboszyń- 
skiegźo nie był przestępny, lecz 
symboliczny.

Cała Polska będzie czekała dzi 
siaj panowie przysięgli do późnej 
nocy na wasz werdykt uniewin­
niający Nikt w  Doboszyńskim 
nie znajduje winy.

Zakończył obrońca mec. Podo­
ski pięknvm cytatem wiersza po 
etki góralskiej Hanki Nowobiel- 
skiej, poświęconego Doboszyń - 
skiemu.

Przemówienie mecenasa 
Sfypułkowskiego

świetną, dwugodzinna mowę 
wygłosił mec. Zbigniew S t y p u ł  
k b w s k i  z Warszawy. Chodzi 
obecnie o to, mówił, ażeby praw 
da formalna nie przytłoczyła w* 
tym procesie prawdy materjalnej. 
Sędziowie krakowscy orzekł' 
swym weidyktem, że Doboszyń- 
ski miał uprawnienie do swego 
czynu, a po ogłoszeniu werdyktu 
krakowskiego wszyscy na sali by­
li wzruszeni i płakali. SDOłeczeńst 
wo, dzięki czynowi Doboszyń 
skiego, dowiedziało się prawdy 
o stosunkach w  województwie 
krakowskiem.

Tu obrońca zwraca się wprost 
do Doboszyńskiego: „Cóżeś uczy 
nu Adasiu, że ty, któryś tak Oj­
czyznę ukochał, prawa nie prze­
kroczyłeś, siedzisz dzisiaj za kra­
tą polskiego więzienia? W  bólu i 
męce powziąłeś tę decyzię, dosze­
dłeś do przekonania, że wyczer­
pały się wszelkie środki alarmo - 
we, a jutro w Polsce było w rę­
kach Bassary. Musiałeś wobec 
tego wystąpić tak, ażeby cały 
naiód dowiedział sic o groźnej 
sytuacji".

Doboszyński sam —  mówił da­
lej mec. Stypułkowski —  wziął 
na siebie odpowiedzialność, nie 
czekał, aż mu ją  ktoś nałoży.

Następnie ohrońca w doskona­
łym wywodzie prawnym d o w o ­
dził, że przysięgli nie mogą po­
twierdzić żadnego z postawionych 
im pytań, a to ze względu na 
brak podstaw prawnych.

Zakończył ułożoną przez Dobo- 
/yriskiego Modlitwą „O Wielką 

Pulskę" —  odmówioną poraź pier 
wszy w Kalwaiji Zebrzydowskiej 
w dn;u 15 sierpnia 1935 r.

Sala w tym momencie była za­
słuchana, dziennikarze przestali 
pisać, trybunał, ława przysię­

głymi, publiczność była ogromnie 
wzruszona. Słychać było płacz 
na sali.

Po  południu zaczęły się repliki 
prokuratorów i obrońcó.v.

Wyrok spodz;ev a n y  jest wie­
czorem.

WYROK W PROCESIE
Inż. Adama Doboszyńskiego 

ODPOWIEDŹ ŁAWY PRZYSIĘGŁYCH
WE WTOREK, ON. 15 b m. o godz. 

20 tr>n 25 PRZEWODNICZĄCY ŁA­
WY PRZYSIĘGŁYCH, INŻ. STANI­
SŁAW DEC OGŁOSIŁ NASTĘPUJĄ­
CY WERDYKT:

SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI ODPO­
WIEDZIELI NA POSTAWIONE Ift 
PYTANIA W SPOSoB NASTĘPU 
JĄCY-

PIERWSZE PYTANIE:
Czy osk. Adama Doboszyński jes 

winien, że w czerwcu 1936 r. na tere­
nie powiatów kratco\*'sk'ego 1 myśleń- 
ckiego założył bezprawnie z kol-udzie- 
stęciu osób śniadający się zwJązek 
zbrojny, dostarczył mu bron; j kierował 
nim na tym terefi'e, a także na terenie 
powiatów limanowskiego i nowotar­
skiego?

t GŁOS „TAK", — 11 GŁOSÓW 
„NIE".

DRUGIE PYTANIE EWENTU­
ALNE, na wypadek zaprzeczenia pierw 
szego;

Czy oskarżony Adam Doocwzyńsk' 
jest wimen, że w czerwcu 1930 r. na 
terenie powiatow tir'akowskiego i myś­
lenickiego założył bezprawnie z kńku- 
d z^ ą cń i osób sktaualacycii się zwią­
zek, ntajacy na celu przestępstwu?

4 GŁOSY: „TAK1, —  8 GŁOSÓW 
„NIE".—

TRZECIE PYTANIE:
Czy osk. Adam Doboszyński jest 

winien, że w nocy z 22 na 23 czerwca 
1936 r. w  powiecie myślenickim, w y­
dawszy polecenie neastalonym człon­
kom kierowanego pi zez s*ebie związku, 
nakłonił ich do przecięcia przeznaczo­
nych do publicznego porozum:ewan.a 
rdę przewodów teks _ kotnuirkacyjnych 
na drogacn Myślenice — Kraków, Myś­
lenice —  Pcim i Myśicmce — Dobszy- 
ce, celein unlemoz.lSv-ema powszechne­
go korzystania z tych urządzeń, — i roz 
kaz zostai wykonany?

6 GŁOSÓW: „TAK**, — 6 GŁO­
SÓW: „ME".—

PYTANIE CZWAR1E:( jedyne py­
tanie, które zostało potwierdzone):

Czy osk. Adam Ooooszynsld jest 
winien, że w nocy z 22 na 23 czerwca 
1936 roku w  Myślenicach na czele gru­
py, złozone] z dwudziestu ludzi, w y­
dzielonej ze swego oddz*a!u zbrojnego, 
wtargnął do lokalu posterunku P.P. i 
zabrai stamtąd wspólnie z będącym- 
pod lego rozkazami uczestnikami w y­
prawy w celu przywłaszczenia 14 kaiu- 
binów, 4 rewolwery, amunicję j inne 
przedmioty wyekw'powaMa policyjne­
go, ogólnej wartość’ 2,5ń0 złotych?

7 GŁOŚOW: „TAK", — 5 GŁO­
SÓW: „NIE". Z WYŁĄCZENILM
SŁÓW „W CELU PRZYM ŁASZCZE­
NIA".

PYTANIE PIĄTE:
Czy O s k .  Adam Doboszyński Jest 

winien, że w nocy z 22 r<\ 23 czerwca 
1936 roku w  Myślenicach na czele gru­
py, złożone! z 20 ludzi, wydzielonej ze 
swego oddz>ału zbrojnego, wsooiMe z 
wynńenionemi osobami nszkoaził urzą­
dzenie biurowe posterunku P.P. w My­
ślenicach, a mianowicie drzwi, okna. 
szafy, biurna, telefon i maszynę do pi­
sani??

6 Gł OSÓW: „TAK", — 6 GŁO­
SÓW: „NIE".

PYTANIE SZÓSTE:
Czy osk. Adam Doboszyński jest 

winien, że w  nocy z 22 na 23 czerwca 
1936 roku w Myślenicach, wyday szv 
polecenie całemu oddziałowi zoroine- 
mu, nakłonn jego członków do uszko­
dzenia w rożny soosób a przedewszyst 
kiem przy użyciu ognia rozmai­
tych towarów w sklepach kup­
ców narodowo -ci żydowskiej 5 polece­

nie to wykonano przyczem oo popc*- 
n!en!a tego yuzestępstwa dopoutagał, 
dostarczywszy członkom nafty do pod­
palenia »owarow?

5 GŁOSÓW: „TAK" — 7 GŁO- 
SÓW: „NIE".

PYTANIE SIÓDME:
Czy osk. fdam Doboszyński jest wi 

nien, że w nocy z  22 na 23 czerwca 
1936 toku w .Myślenicach, wtargnąwszy 
na czele me us tulonej ności osób do n ie  
szkanla starosty pow'atowego Antonie­
go Bassary, nakłonił obecnych tam na­
pastników ao uszkodzenia urządzeń 
mieszkania i polecenie to wykonano ła­
miąc meble, j tłukąc lustra?

6 GŁOSoW: TAK" — 6 GŁO-
SoW : „ME".

PYTANIE oSME:
Czy osk. A Jam Doboszyński jest 

winien, że w nocy z 22 na 23 czerwca 
1936 roku w  Myślenicach na czele gru­
py, złożonej z 21  osób j działając w po. 
rozumieniu z Mą, używając pizemocy 
bezprawnej, zatrcymal, rozprofl i pro­
wadzi] wraz z grupą aż za Myślenice 
strażnika miejskiego, Władysława św% 
cha, zdążającego na posterunek P P. 
w celu zaalarmowania o napadzie na 
Myślenice i w  ten sposób zmusS go do 
zaniechania zawiadomienia Policji Pań­
stwowej t.j. prawnej czynności ttrzędj 
wej?

5 GŁOSÓW: „TAK". — 7 GŁO.
SÓW: „NIE".

PYTANIE DZIEWIĄTE:
Czy osk. Adam Doboszyński jest wa­

nien, że w  nocy z 22 na 23 czfa wca 
193o roku wydawszy polecenie nieu­
stalonym członkom corojnego oddziału, 
nakłonił ich do Podpaleniu synagogi ’ 
do wykonania tego przestępstwa udzie­
lił tm pomocy, dostarczywszy materia­
łu *atwo palnego, a orzer to nałumtf 
I ud/feki pomocy do sprowadzenia Me- 
bezp-eczeris^wa pożaru?

i  GŁOSY: „TAK" —  8 GŁOSÓW: 
„NIE"

PYTANIE DZIESIĄTE:
Czy osk. Adam Doboszyński jest 

winien, że w czerwcu 1936 rotu na te­
renie powiatu myślenickiego, Pmanow- 
skiego i nowotarskiego, na czele od­
działu zbrojnego j w spornie z Mm, a to 
dnia 23 czerwca 1936 roku w Porębie 
Myślenickiej przeeiw oddziałowi PoP- 
cj" Państwowej, a dnia 25 czerwca 1936 
roku w Zubrzycy powiatu nowotarskie­
go przeciw oddziałowi straży granicz­
ne] Kierował akcją zbrojną w  celu zmu­
szenia tych oddziałów do zaniechania 
pościgu i strzelał do nich, a wiec użył 
przemocy w celu zmuszenia urzędni­
ków do zaniechania prawnej czynnoś- 
q  urzędowej?

5 GŁOSÓW: „TAK", — 7 GŁO­
SÓW: „NIE*.

JAK WIDAĆ Z POWYŻSZEGO 
WERDYKTU SĘDZIÓW *>RZYSIĘG- 
ŁYCH, POTWIERDZONE ZOSTAŁO 
TYLKO JEDNO PYTANIE, MIANO­
WICIE PYTANIE 4-TE, I TO Z WYLĄ 
CZENIEM SŁÓW „W CELU PRZYW­
ŁASZCZENIA".

Po ogłoszeniu powyższego werdyk- 
-BfsazJdod ‘ji jBjnłfOjd sojg ejobt ‘nj 
jąc na krótk*em oświadczetńu, iż cze­
ka na wyrok.

W imieniu ławy obrońców mecenas 
Pieracld, powołując się na fakt -wykreś­
lenia z pytania 4-go słów „w celu przy 
włLSZczeMa'', rtwierdzi*, że w  ten
sposób warunek przestępstwa, zawarty 
w odpowiednim artykule K-K. został u- 
chylony, za tern nrzestrpstwo jako ta­
kie nie istnieje. Obrońca wobec tego 
Dro&Sf o wydanie wyrokr uniewkmia- 
jącego.

Zawodowi ^opieracze
WZNIOSŁYCH CELÓW

na 2 iat? aresztu
Pd [ecfnoaDdzśr?nDi n?Rd2ie trybunat 

nsłpsił wyrok, skazuiacy int. Ad^ma 
Doboszyńskiego łącznie na dwa lata 
aresztu, z zaliczeniem aresztu śledczego.

Przewodnie-acy zar^ad^ił przewie­
zienie oskarżonego na teren właściwego 
sadu, t. L krakowskiego, celem odbycia 

1 reszty kary 4<h miesięcy zresztu.
(Dokończenie na str. 4-ej)

Nie jedna osoba w  Wilnie, nie 
dwie, nie dziesięć nawet, otrzy­
muje raz poraź oficjalne powia- 
dom.eme treści następującej:

— „Wielmożny Pan Prezes... 
Dyrektor... Naczelnik... Niniejszem 
uprzejmie zawiadamiam Pana, że 
na zebraniu organizacyjnem Ko­
mitetu... w  aniu.... został Pan wy­
brany na członka Komiteiu W y­
konawczego. Pierwsze posiedze­
nie tego Komitetu odbędzie sie 
dnia..."

Podpis —  nazwisko osoby do­
stojnej, dygnitarsk :e nazw sko...

Co znaczy tak!e powiadomie­
nie? T o  iprzedewszystkicrn, że 
ówr pan prezes czy dyrektor zo­
stał zaszczytr.e wyróżniony, ob ­
darzony zaufar;em społeczeństwa, 
wmieszony na szczyt hierarchji 
społecznej, bo to nie są żartv: 
być członkiem Komitetu, mające­
go cel wzniosły, a  zadanie szczy­
tne!...

Zawiadomienia takie otrzymuią 
często ludzie, którzy na zebranm 
oigamzacyjnem nie byli, nawet o 
niem nic nie wiedzieli, którzy a n : 
się domyślali, że ich kandydatu­
ra zostanie wysunięta, którzy wre 
szcie absolutnie nie mają czasu 
na podróżowanie z jednego posi? 
dzenia na drugie, bo są zajęci, —  
nie zgodziliby się nawet na wysu­
nięcie ich kandydatury.

Ale trudno: jeżel ktoś jest ore- 
zesem czy dyrektorem, musi być 
członkiem wszystkich komitetów
0 wzniosłych celach!...

I oto \vytwarza się kłopotli­
wa sytuacja. W ybrany wbrew 
woli i chęci prezes czy inny dy­
rektor, albo musi wybór przyjąć
1 zużywać czas ze szkodą dla 
swycn zajęć i obowiązków, albo 
powinien zrzec się godności i 
wówczas oczywiście uarazi się 
na zarzut warcholstwa, szkodni­
ctwa soołecznego, stanie się nie­
mal wroeiem narodu Nr. 1! Pa­
trzcie: prezes wycofał się z k o ­
mitetu o tak wspaniałem zadariu! 
Uchyla się od obowiązku społecz 
nego! Tworzy opozycję! Demon­
struje swe wywrotowe poglądy 
na państwo!... Bij go, zaHj!...

Żaden przezorny prezes czy 
dyrektor nie popełni takiego nie­
taktu, aby się wycofać z komite­
tu, do którego wybrano go, nie 
pytając się o jego zgodę, Ma inne 
wyjście: nie bywać na posiedze- 
niacn! Grunt, że w  sprawozdaniu 
będzie „stojało": członkami korni 
tetu są. etc—

Niema nic szkodliwszego, jak 
operowanie fikcjami, jak wytwa­
rzanie zawodowości w pracy spo­
łecznej. Jest to pomysł urzędni­
ków państwowych, którzy, zgod- 
dnie z okólnikami mmisterjalne- 
mi, mają się wykazać pracą spo­
łeczną. Z tej mody ostro zakpi! 
Jan Strzembosz w  swej powieści 
„Radosna twórczość":

:—„Marcin Krzepecki" wiedział 
zgóry, że w urzędzie zastanie 
tylko pośledniejsze płotki, a gru­
be rybjr trzeba łapać gdzieindziej. 
Na inspekcjach, w  klubach i ka­
wiarniach. Na posiedzeniach lig 
przeciw gruźliczych, antyalkoholo 
wych, filatelistycznych i poniera- 
ma turystyki międzyplanetarnej. 
Wymokły urzędniczyna za swoie 
dwieście złotych odrabiał bieżące 
.„kawałki". Odwalał przepisową 
liczbę numerków i w  chwilach 
przerwy zagryzał bułkę z masłem. 
Szczyty były oddane mnym, wyż 
szym celom Wykazywały swą 
gorliwość przez udział w  twórczo 
ści państwowej, poza obrębem 
podległego sobie urzędu"...

Strzembosz zarysowuje stosun­
ki z przed dziesięciu lat. Czy 
teraz zaszły zmiany na lepsze?...

Ale ostatecznie można się po­
godzić z tern, że wyżsi urzędni - 
cy państwowi są członkami wszy­
stkich komitetów o wzniosłych 
celach: jeżeli posiedzenia się od­
bywają popołudniu, dzieje się to 
bez uszczerbku dla pracy w urzę­
dach. Ale „urzędowe" narzucanie 
członkowskich obowiązków lu­
dziom, którzy zawinili tylko tern, 
że jakaś organizacja wybrała ich 
na prezesa, —  jest doprawdy bez 
sensowne!... Przecież zdarzają się 
prezesi, którzy pracują, —  inten­

sywnie p racują w różnych dzie­
dzinach! Więc jakże możr.a bez 
ich zgody narzucać im nową pra­
cę, której oni nie w}rkonają, gdy 
by r-awet chciel'?

A przedewszystkiem: jeżeli ko­
mitety obywatelskie trzeba two - 
rzyć drogą nominacji i z tych sa­
mych luazi, to tooco właściw.e 
robić tyle różnych komitetów? 
Czy nie lepiej stworzyć jeden 
wielki Komitet Pooierania W szy­
stkich Wzniosłych Celów oraz U- 
rządzania Obchodów, Pożegnań, 
i Powitań Znakomitych Osób? 
(Skrót: KPW W COU OPPZO).

Wiadomo, kto miavby należeć 
do Komitetu Wykonawczego: pan 
Prezydent miasta, pan Kurator, 
pan Dyiektor kolei, pan Prezes 
banku, panowie dyrektorzy... na­
czelnicy... prezesi.

Bfagamy „czynniki miarodajne" 
o wydanie zakazu tworzenia sztu 
cznych komitetów „obywatels­
kich" i o zorganizowanie zbawień 
m go  KPWWCOUOPPZO!...

W  Ch.

TOLEDO

Ho;andja uznaje pndbój 
Abisynii

przez Włochy
HAGA. — W  kMact opozycyj­

nych bez zdziwienia p o j ę t o  m ado - 
mość, że rząd. Holenderski postanowił 
wysłać do Rzymu nowego przedsra- 
ciciela dyplomatycznego Hubrechta, 
akredytując go przy „Kiulu Włoch j 
Cesarzu A bisynii".

Wiadomość ta  była oczekiwana i 
juz "kazała się w pewnych organach 
ptasy zagranicznej, W kołach poli­
tycznych uważają, iż decyzia rządu 
jest logicznym wynikiem stanowiska, 
zajętego przez ministra spraw zagra' 
Tucznych. Podkreślają jednakże, iż ta 
nowa inicjatywa rządu holenderskie - 
go jest o wiele śmielsza od poprzeć 
niej, która polegała na demarche o 
rządów państw północnych w celu 
skłonienia ich do zajęcia wspólnego 
stanowiska woh )c Francji i Wielkiej 
BrytanjĘ aby nakłonić je do uzna­
nia podboju Abisynii.

Po niepowodzeniu, z jakiem rząd 
holenderski spotkał się ze swej srro 
ny, zapadła decyzja nieliczenia się 
a'ni a wielkienu mocarstwami, ani z 
gTupą państw z Oslo. Rząd holen­
derski postanowił działać na własną 
rękę.

W holenderskich kołach politycz­
nych przywiąmją duże zl iczenie do 
posunięcia rządu, który poraź pierw 
szy od czasu powstania Ligi Narodów 
występuje w zupełnem odosobnieniu 
w zagadnieniach międzynarodowych.

Finlandia oznacza
swoie granice na morzu

HELSINKL Coraz częściej powta 
rzające się zajścia na granicy finsko- 
sowieckiej skłoniły fińskie MSZ do za 
wiadomieiua komisarjatu spraw zagra 
uiczrych ZSRR, że F nlandja rówrież 
na morzu zaznaczy specjału cmi boja 
mi granice państwa.

Przekroczenie tej granicy pociągnie 
za sobą najsurowsze represje patrolu­
jących granice morskie łodz* motoro­
wych.

Zawiadamiając o tern rząd ZSRR. 
Finlandja ma nadzieję, iż incydenty 
graniczne więcej się nie powtórzą.

Równocześnie na lądzie v zdłuż gra 
nicy sowieckiej rozpoczęto ogałaca/ 
ze wszelkiej roślinności pas ziemi przy 
granicznej, który pozwoli fińskiej stra 
ży uzyskać lepszą widzialność.

Podczas najbliższej sesji parlamen 
tu ma być rozpatrywany wniosek bo- 
dewy na całej granicy fińsko - sowiec 
kiej szeregu wież obserwacyjnych oras 
zakceptowany bu iżet przewidujący 
określoną rumę na zakupienie mi«lc 
tów dla fińskiej straży eranicnej.

> t
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K c n f n a e i a  p r e z e s a
Nrczevnsro Instytutu A kr! KatclickieJ

(TEŁEFOL" M Z WARSZAWY}
(Ł) Ks. kardynał Prymas Hlond mianował na mocy uchwały 

Episkopatu P o Isk i na przeciąg 3 lat prezesem Naczelnego Insty­
tutu Akcji Katolickiej mecenasa Kazimierza DziembowsKiego, do 
ty:hezasov^go prezesa katolickiego Stowarzyszenia Mężów w 
P o /jia n iu .

Plon p e r fe k c y jn y  na rok 1938
(Ł)

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

Przymusowemu wykupowi z planu parcela^yjnego z roku 1938-go
grjntów prywatnych ulegnie ogólna pow1erzchnia 38.778 ha, Z lego w wo­
jewództwie warszawsKiem prócz majątków żydowskich pTzypaua na majątlc 
poi,kie: w  pow'ecie pionskim 233 ha. Rydzlndnek, Stefana Jaworskiego, —
w SochaczewsKim i25 ha. Grochów Franciszka M alaw sk iego , — we Włoc­
ławku tiO ha., Kobyla Ląita AL Zakrzewskiego.

W województwie lódzkiem: 220 ha^ Bjszkowo Jana ŻychlińsWego, —
443 ha.. Kruszyna, Siefana i Róży Lubomi- Łkteh.

W województwie wakowskiem: 180 ha. Więckowie©, Zofjj I Adama
joroanów, oraz Ł utrą no wice Marjl Jordanowej, — 178 ha., Kobylak .Marjl So- 
DansK.ej, 90 ha. Kam‘uw Józefy Straszewskiej.

W województwie poznańswem: prócz majątków niemieckich następu­
jące majątki p o lsk i ulegaią przymusowemu wyaupowi:

1200 ha — Zakrzewo 1 Głębokie Stan. Chelmscklego t CzesŁ Lekgeoera 
170 ha — Arcygowo, Wacława Rzewuskiego, 1025 ha — Szurkowo, Romana 
Czartoryskiego. 605 ha. — Sędzilowo, Marcelego Trzebińskiego. 51 ha. — Ra- 
szewy, Michała Czarneckiego. 485 ha — S’ekowo, Stefana Czarneckiego. 720 
ha. — Spławie, Władysława Mycieiskiego. 840 h. — Łtęaiewo, Elżbiety Ledó- 
chowskiej. 400 ha. — Tuszkowo, rodziny Wize.

W województwie poiiiorsk1em: 145 ha. — Trzebcz posła Jana Śląs­
kiego, 410 ha. — Lino wiec, Sas Jaworskiego. 130 ha. — Mała Komo-za Stan. 
JanL" .  Półczyńskiego. 375 ha. — Flza.iowo, FeUcjj Iwai.owsldej. 305 ha. — 
Niedźwiedź 1 eszka Mieczkowskiego.

Reszta majątków należy do wtasocrelł Niemców.
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Wyrok w  pretes e inż. Doboszyuskćego
(Dalszy ciąg ze str. 3-ej)

PRO-

porozumienia niemiecko -  austriackiego
Czy do nowego rządu wiedeńskiego 

wejdą lurodowi socjaliści
WIEDEŃ. Pat. W czoraj w  godzinach rannych została zarza- 

dzona przez kanclerza Schuschnigga, jaku przewodniczącego iron 
tu ojczyźnianego, odprawa wszystkich przywódców krajowych 
frontu ojczyźnianego, na której obecni byli wszyscy członkowie 
rządu. Na odprawie tej omówiono szereg konkretnych zarządzeń, 
wynikających z austrjacko - n emłeckiej umow\ 1-pcowej, maja 
cych na celu uregulowanie uotycliczasowych undności i tarć w  
jej hmkcjonowaniu.

Według wiadomość z kół urzędowych, wczoraj jeszcza mia 
ła nasiąpić zmiana gabinetu, przyczem dc rządu ma wejść mąż za 
urania, a jednocześnie przedstawiciel auatrjackiej kgalnej opozy 
cji (Betont Natiouale), będącej prawem -skrzydłem austriackich 
narodowych so c:alistów, dr. Sevss lnq*i?rt.

Objąłby on prawdopodobnie tekę ministerstwa bezpieczeń­
stwa, a dotychczasowy sekretarz stanu Skubl pozostałby na swem  
stanowisku. Nie jest również wykluczone, że nasiąo ą  większe 
przesunięcia w gabinecie oraz dalekd idące zmiany na całym sze 
regu stano'visk adri nistracyjno - politycznych. W  każdym razie 
potwierdzenie tych wiadomości o zmiame w łonie gabinetu ocze 
kiwane jest z niesiychanem napięciem przez tutejsze koła polity 
czne Zmianę w kierunku udziału w  rządzie legalnej opozycji u- 
ważać należy jako pierwszy konkretny wynik spotkania Hitler—  
Schuychnigg.

Należy dodać, że dziś rano został skonfiskowany „Prager 
Tageblatt" za umieszczenie «'Jadomości, jakoby Hitler miał zażą 
dać od Schuschnigga, w  czasie rozmow w  Berchtergaden przy -  
znania trzech tek austriackim naród )wym socjalistom.

Dliś decyzja w sąrrwle gzbinetu
WIEDEŃ PaL W dągu dnia dzisiejszego według hnormacjl korespon­

dent. Havasa, w ieży oczekiwać zmian w składzie rządu sustrtackiego.
W godzinach poranny cn ma s'ę rzek >nio odbyć pos^dicnk rady mini­

strów, na którem będzie omawiana ta sprawa.

Konferenc e ksnc. Schuschnigga
WIEDEŃ PaL W dągu d"b> wczorajszego "cancler/ S^hJMhrigg odbyt 

Henie konferencje z rożnymi osoNstościanii politycznymi. Wśród rozmów 
tych zasługują na uwagę narady z b. kanclerzem Endcrtm. autorem konstytucji 
* t o k u  1934, oraz z  burmistrzem Wiednia Sclimitzem.

J~kie gs* stanowisko Włoch
RZYM. Chociaż kancL Schuschnigg przyjął w szoraj perła i dosklego w kołach 

rządowych zachowują nńkzerłe, co do stanowiska Włoch wobec sytuacji 
aka wywiązała *ę po rozmowie kanclerza Schuschnigga z kanclerzem Hitlerem-

P-zypuszcz lig iednakże, jż Włochy mogły jeaynie raczyć, by Austrja 
unikała hrtpasu mogącego doprowadzić do komolikacyj rmędzy narodowych. W 
kolach monarchistycznych panuje depresja. Są one jecmaKże przekonane, iż 
Schuschnigg nie mógł uczynić ustępstw w sprawie restauracja Korespondent 
Havasa twierdzi, Iż ambasador niemiecki von Papen opuści ostatecznie sw© 
itanowsko jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia.

Z'm*eresow2nie w P,ryżu
Pa RYż  PaL Sprawa austriacka nie przestaje być przedmuten rtówne- 

go zainteresowania prasy jak również 1 kół politycznych Paryża.
Na wtorkowem posiedzeniu rady minłsłrow min. beibos w obszernym 

expose, jakie wygłosił na temat sytuacji międzynarodowej poświeci cmżo 
■rwagi konferencji kanclerza H tlera z kanclerzem Schuschmggtem w p erch- 
tespaden. Z niedyskrecyj, jakie przeniknęły z nosiedzenia rady ministrów, 
wydaje się, iż kwestja au-=trjacka byta jeanyn. 3 oardz'c| interesujących pun­
któw wymiany opnij; w łonie rządu.

ODRZUCONY WNIOCEK 
KURATORA

Narada przysięgłych trwała oc 
godz. 17 do godz. 19 min. 15. C) 
tej godzinie przysięgli powrócił 
na salę, ale bez żadnej kartki w rę 
ku zwierzchnika ławy, co wywoła 
ło ogromną sensację. Wszedł Try 
bunał i przewodniczący Dysiewicz 
oznajmił, że ława przysięgłych ma 
pewne wątpliwości co do poczytał 
ności oskarżonego. Wywołało to o 
gromne zdziwienie na sali, nawet 
prokurator był zupełnie zaskoczo- 
r.. wysunięciem tych wątpliwość', 
lecz wreszcie zażądał również zba 
dania poczytalności Doboszyńskto 
go. Obrona sprzeciwiła się temu 
żądaniu. Nie mniej zdziwiony tern 
wszystkiem był sam oskarżony Do 
boszyńsid, ponieważ sprawa ta po 
raz pierwszy została w ten sposób 
poruszona po dwu procesach.

Trybunał udał się na naradę i 
po krótkiej debacie odrzucił wmo 
sek prokuratora, co było dragą 
sensacją dnia i wywołało również 
ogólne zdumienie w sadzie. W o­
bec tego przysięgli udali się na 
powtórną naradę, która trwaM 
trzy kwadranse dc godz. 20 m. 25 
Cdy przysięgli powrócili do sali, 
publiczność spodziewała się wyro 
ku zupełnie uniewinniającego.

Zwierzchnik ławy przysięgłych 
inż. Dec w ciągu kwadransa od­
czytywał werdykt. Na sali panowa 
ła absolutna cisza. Wszyscy na 
pó* powstali z miejsc Kiedy r.a 
pierwsze pytanie, o założeniu zwią 
zku zbrojnego, padło 11 głosów 
„nie“, a tylko 1 głos „tak", ca>a 
sala odetchnęła z ulgą. Drugiemu 
pytaniu ewentualnemu przysięgli 
zaprzeczyli 8 głosami (4 glosy 
„tak") —  na sali ogólny szmer i 
długie westchnienie ulgi. Wobec 
tego przewodniczący zagroził o- 
próżr.ienierr sali. Tylko jeano je 
dyne pytanie zatwierdzono po usu 
nięciu przez przysięgłych słów „w 
celu przywłaszczenia". Odnosiło 
się to do zabranej z posterunku

policyjnego broni Taki werdykt 
wzbudził również ogólne zdumie - 
nie a to ze względu na zatwier 
clzenie 4-go pytania przy zaprze 
czeniu wszystkicn innych.

SENTENCJA WYROKU

Trybunał udał się na naradę,któ 
ra trwała blisko godzinę. W tym 
czasie publiczność zaczęła głośno 
wyrażać swe uczucia i przewodni 
cząry nakazał opróżnić salę, w 
której pozostali tylko dziennikarze

Spodziewano się powszechnie 
uwolnienia oskarżonego. Tymcza­
sem Trybunał o godz. pół do 10 
wieczór ogłosił wyrok, skazujący 
Adama Doboszyńskiego z art. 252 
kk (występek wtargnięcia do cu­
dzego mieszkania) na 1 rok aresz 
tu, ponadto na mocy Dekretu Pre 
zydenta Rzeczypospolitej (ustęo 
47) za posiadanie broni na 1 rokj 

6 miesięcy aresztu, wym arzając 
łączną karę 2 lata aresztu z zal‘cze 
niem 20 miesięcy aresztu śledcze 
go. Dobuszyński skazany został 
również na zwrot zabranej broni i 
ponoszenie kosztów sadowych. Po 
wództwo cyw.lne skarbu państwa 
oddalono.

Zgon Zofii Reutt-Witkow 
sklej

WARSZAWA. Pat. Dnir 12 btn. 
zmarła w Poznaniu żona proi. U.P. 
dr.Jozefa Witkowskiego poetka i powie 
ściopisarka Zofja Reutt - W itkowska.

U-odzcma w Krakowie, studjowała 
na uniwersytecie JagieńilońsKim,gdzie 
uzytkała doktorat na podstawie pracy 
„Studja nad utworami dramatyczne - 
mi Korzen-owskiego". Zmarła rozw. 
jała szeroką działainość licerack? w za 
kresie poezji, powieści i  tłumaczeń.

Zmlrny w Z. U. S.
WARSZAWA P at Zakła Ubezpie­

czeń Społecznych zawiadamia, że na­
czelny dyrektor Zaidadu Ubezpieczeń 
Społecznych pan Jan Włoaziimerz 
Lgoclo ustąpił dn*a 15 bież. mies. 
z zajmowanego stanowiska. Pełnienie 
obowiązków naC«4nego dyrektora zo­
stało pow>erzone zastępcy naczelnego 
dyrektora inż. marjana Poniidewskie- 
mu.

WNIOSEK O ZWOLNIENIE 
DOBOSZYŃSKIEGO

O brona uczyniła wniosek o wy­
puszczenie Doboszyńskiego na 
wolną stopę. Trybunał oznajmił, 
że wniosek ten będzie rozpatrzony 
aóźniej r a  posiedzeniu niejawnem 

rozprawę zamknął.
Przed gmachem sądowym zgro 

madzily się wielkie tłumy ludnoś 
ci, które urządziły demonstrację, 
wznosząc okrzyki: „Niech żyje Do 
boszynski.

Dnboszyński pożegnał się serde 
cznie z siostrą, szwagrem i obroń 
cam?, poczem został odprowadzo­
ny do więzienia.

W  mieśdc panuje ogromne pod 
niecenie, nadzwyczajne wydania 
„Słowa Narodowego" rozchw yty­
wane były w  wieTkich ilościach.

S T G L ! C I  B  t t Z Y U l  Z A L A N A
niebywała ukewa zatopiła miasto
RIO de JANEIRO. Pat. Stolica BrazyPi przeżyła 

jedną z na|wiekszych burz, jakie nawiedziły Ją w 
ostatnich dwudziestu latach.

Trooikaina ulewa z grzmotami i piorunami przy 
szalonym wichrze zalała miasto tak, że niektóremi 
ulicami płynęły strumienie wody na jrden metr 
wysokie.

W Jedne? z dzielnic zeoadło się pięć damdw. 
grzebiąc pod gruzami kilkana$c;e os5b. Kilka os6b 
utonęło, w całem mieście ustała wszelka komuni­
kacja a norączenia telef jniczne zostały w wielu 
miejscach przerwane.

Na niektórych placach powstały stawy, docho­
dzące mle scami do 1 metra. Część pism, lak np. 
„O Jonal"; „Dizrio" oraz niemieckie „Deutsche Rio- 
Ztg“ nie wyszły, gdyż drukapnie tych pism zostały 
unieruchomrone z powoau braKu prąau elektryczne­
go. Szkody dochodzą do kilku miljondw milre,st>w.

Uroctystości w Lourdes
PARYŻ Pat. Z okazji 80-lec-a cu­

downego oojawteni’- się Matki 6bśkiej 
w słynnej groc^ w Louraes oabyło się 
w Louraes wiele uroczystości przy ba/ 
dz ,̂ licznym udziale wiernych 1 ducho­
wieństwa, W uroczystem nabożeństwie 
jalde odprawił Prymas Galjl Kardynał 
Gerlier, brało uaział około 400 księży 
I liczne rzesze wiernych.

Zderzyły s ę dwa 
samoloty

PRAGA Pat. Pod Milowi ca nń w  Cze 
chach o/odnowych zderzyły się w  cza­
sie lotu Ćwiczebnego dwa samoloty woj 
skowe. Załogi nie tdązyfy uratowaćł 
się przy pomocy spadochronów. Pod 
szczątkami samo.otow zg .ięło dwóch 
oPcerów pilotów oraz 2 -ch polofice- 
rów.

•* . • .

Śnieżyca nau Warszawą
WARSZAWA PaL Padający od 

wczoraj śnieg spowodował opóźnienia 
w komunikacji tramwajowe!, szczeeól 
H*e na przedmieściach stolicy, gdzie to­
ry zostały śniegiem zasypane.

Nad cczyszcŁaiuem Warszawy ze 
ze śniegu praeuwak, puez całą dobę 
Misko 5000 beztubotnych, zuangazowa 
nych p.^zez Zarząd oczyszczan a m asta

Wiele autobusów, kursujących od 
Płocka, Gostynia,' Piotrkowa I Lodzi 
nie nadeszło do Warszawy ©powodu 
zasp śnieżnych na szosach.

Samo! i+ » do Poznania Wilna , Kra­
kowa wystartowały z lotniska warszaw 
sldego z uieznacznem opóźnieniem.

Na k< lejach podmiejskich ruch od­
bywa się naogół normalnie a opóźnie­
nia iile przekraczają kilku msnut.

Jedynk- pociągi dalekobieżne przy- 
chodą do Warszawy z większem opóź­
nieniem. Na wszystkich torach pod

TELE5RAMY
PARYŻ. P a t. W Bngnoles de L‘Or 

ne odbyła się dziś wizja lokalna, w o- 
beoności oskarżonych i  obrońcy, w 
rtfejscu, gdzie we wrześniu ub. ro ru  
dokonano zal-ó.istwa emigrantów włos 
kioh braci Cario i Neilo Roselli. P rze 
prowadzenia wizji umożliwi nstaieni* 
okoliczności wśród których, popełu.one 
zostało zabójstwo. Ja k  wmdomo oskar 
żeni w licz Di e 9 naieżą do organizacji 
„Csar“ .

RYG Au Pat. Znaczna zniżka terape 
ra tn ry  (—W  st.) „powodowała częś­
ciowe zamarznięcie Dżwmy i pojawia 
nie się sil loj kry a je j ujścia. Dwa 
parowce, z i..erza jące  do Rygi, zmusza 
ne były wzywać pomocy łamacza lodu.

O T TaW A . F a t Prerr.jer Maekeuzia 
King oświadczył, iz stanowisko Kau* 
dy w konflikcie jopc-ńsko - ciii-is.rim 
jest ściśle neutralne. K anada bedzie 
współpracowała z innemi rządam i sko 
ro tylko nadarzy się ao tego 6posob - 
ność w celu przewrócenia pokoju na 
Dalekim Wschodzie, posługując się 
metodami pojednawczemi.

ANTW EKPJA . P at. W czoraj w ie ­
czorem w pobliżu tea tru  doszło do 
zajść. Przyczyna tych zajść było przed 
stawienia teatralne organizowane 
przez stowarzyszenie wolnomyślicieli.

M anifestanci wśiód których bvło 
w-elu stndentów, przybyłych z innych 
miaota nsiłowali zbliżyć się do tea tru  
zostali jednakże odepchnięci przez pu 
L‘cję. Policjanci byli zmuszeni do u- 
życia szabel. K ilku studentów  doznał© 
ciężkich obrażeń cielesnych, kilku tłum  
stratował.

B1AŁOGRÓD. PaL  Silne opady tn ie  
żne przerw ały komunikację w wielu 
okolicach południowej Serbji i Bośni.

CT1 TA DEL VATICAJSO. P a t. O j­
ciec Święty przy ją ł dziś z rana  kardy 
nała sekretarza stanu  ks. Paeelli, no 
czem udzielił audjencji kilku kardyna 
łom a następnie przyjął na aud.iencji 
zbiorowej kilkadziesiąt nowozaśiubio« 
nych p ar małżeńskich oraz piełgrzy « 
mów z Włoch i  z zagranicy.

n m m m m
ZIEJ" 8„ZAKOCHANY ZŁODZIEJ

Slow-fox. wyk. M. Forg.
„MUSIAŁEM CIĘ ZOSTAWIĆ"

Tango, wyk. Chór Juranda 
„BU - HU"

łox-trot, wyk. M. Fogg,
Najnowsze przeboie na naj­

lepszych Dtytacti

„ S Y R E N A ”
Do nabycia we wszystkich skle­

pach muzycznych,

Konkurs na groDOwiec I 
tablicę pamiątkową 5. p, 

Michała Drzymały
WARSZAWA. Pat. Komitet u<.i 

czenia zasług ś.p. Michała Drży -  
mały ogłosił konkurs na projekt 
grobowca na cmentarzu katolic­
kim w miasteczku pow. W y r z y k  
1 piojekl tablicy pamiątkowej Prą 
zowej w  Rakoniewicach pow.Woi—  -j ■■ ---------------- ,— . . . . . w .
sztyn,— umieszczonej na zewnętrz 

ją -ku u tiy^uoiscm  imow biucgu. nym muize kościelnym

S t o s u n k i  h a n d l o w e
CGiskc-niemleckte

BERLIN. Pad.We Wrocławiu od 
Dyło się posiedzenie członków nie 
mieckiej izby Handlowej do spraw 
handlu z Polską. Prezes Izby wska 
żując w swem przemówieniu n3 
znaczne polepszenie się sytuacji 
gospodarczej w Polsce, stwierdził 
że wzrost działalności przemysło 
wej spowodował, że import do Pol 
skt był w roku 1937 o 25 procent 
większy, a wywóz z Polski o 16 
procent większy niż w roku 1936. 
import Polski z Niemiec wyniósł w 
pierwszych 11 miesiącach 1937 r 
'64,6 milj. zł. w porównaniu do 
130,8 milj. zł. w tym samym okre 
sie r. ub. Wywóz zaś z Polski do 
Niemiec wzrósł ze 128,4 milj. zł.

Jo  148,6 milj.zł.Handel polsko-nie 
rr.iecki nie zupełnie dotrzj-mał jeć 
nak kroku ogólnemu rozwojowi pul 
skich stosunków handlowych z za 
granicą ze względu na fakt, że vvię 
kszość importu polskiego stano - 
wią- surowce, a uopiero w drugiej 
fcnji wyroby gotowe. W  każdym 
raz>e Niemcy stoją na pierwszem 
mUjscu w imporcie do Polski, w 
eksporcie zaś na drugiem po An- 
gljl. Wzrastające polepszenie syt-u 
acji Polski i wielkie plany niwest* 
cyjne (centralny okręg przemysło 
wy) pozwalają przypuszczać, że 
wzmożenie importu polskiego potr 
wa jeszcze dłuższy czas.

Bolszewicy w y s i e d l a j  cudzoziemców
z Piotrogrrdu

10 tys. ska7ańców politycznych zbu-uje olbrzymią
fortecę

LONDYN P^t. Reuter dotiosł z HeWipjfcWJł, że władne sowieckie zarzą­
dziły ewakuację wszystkich cudzoziemców z Leningradu 1 okolicy. Na 
przyszło: ć cudzoziemcom nie będą udzielane zezwolenia na pobyt w Leningra­
dzie, gdzie powstaje olbrzymia forteca morska.

Do robót fortyfikacyjnych sprowadzone 10 tysięcy skazańców poli­
tycznych.

Z  w a ! k  w  W s z R a n j i
Zwycięstwo powsteńcdw na froncie 

Estramadury
BURGOS Pat. Puwstaricy odnieśli wielkie zwycięstwo i*a frorete Lstfa.na 

(fury, zajmujaC po nadzwyczaj zadętej krwawej walce 5 linji rząaowycu oko- 
pów strzeleckich.

>V Grenadzie zdobyto przełęcz Zalamea która dominuj-: nad całą okoli ca  
Wojska powstańcze wz1ęly do niewoli wielu jeńców.

Koji na Dalekim KscMzie
samoiuty :a 'o n sk ie  zboir.bardowały  

Czeng-Czou
LONDYN. Pat Reuter donosi z 

ilankou, że samoloty japońskie w 
liczbie 12-tu bomoardowały stację 
kolejową I miasto Czengczou, jest 
100 zabitych i ok. 600 rannych, 
Spustoszenia są bardzo wielkie.

Zrzucono ok. 100 bomb, z cze­
go 50 na dworzec kolejowy. Znis7 
czono 2 paroy. ozy 1 pociąg. Szpita

le przepełnione są ranni,-mi.Miastr 
poza komunikacją radjową jesf no 
cięte yd świata. W śroo ludność, 
panuje popłoch.

W mieście znajdowało się 15 
Anglików, 3 Amerykan, oraz wielu 
Franduzów i Holendrów, którzy 
pracowali na kolei Lunghajskie. 
Los ich jest nieznany.

Księżniczki iapcńskie s niter uszkami
TOKJO. Pat. Siedem księżni -Isk ie j  zgłosiło się na ochotnika w 

czek należących do rodziny cesar J chaiakferzs sanitariuszek.

W  C l - G U  80 M ? r  U T
Japończycy wykupili na 50 milfonOw „bonów 

patrjotyrznych"
'L jO . Pat. Hruga serja t.zw 1 czona na sume 50 milj. yen została 

,bonów patrjotycznych" w y p u s z - |  rozkupiona w ciągu 80 minut.
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Pojecie walk o niepodległość do 

ostatnich czasów nie było należy 
d e  sprecyzowane. Mieliśmy pier­
wsze oddziały zbrojne polskie, 
które z bronią w ręicu występowa 
ły  juz podczas wojny światowej 
i  walczył}’ pod sztandarami pol- 
skiemi; mieliśmy szereg organiza 
cyj pół-wojskowyrh, mieliśmy 
wreszcie organizacje wojskowo - 
społeczne, ściśle związane z two 
rzącemi się oddziałami polskiemi 
1 odgrywające roię nieraz kierow­
niczą. Które z tych organizacyj i 
formacy] wojskowych, dają swym 
dawnym członkom prawo do ty­
tułu uczestnika walk o niepodle­
głość?

Wyjaśnienie tej sprawy było 
.tieznrernie ważne nietylko ze 
względów natury czysto formal­
nej, ale też i wskutek przywile­
jów, które przysługują uczestni­
kom walk o niepodległość Usta­
w a z dnia 2 lipca 1937 r. przy­
znaje uczestnikom walk o niepo­
dległość pierwszeństwo przy ubie 
ganiu się o pracę i bierze tych 
uczestników' pod op.akę prawną.

Dlatego też« ostatnie rozporzą­
dzenie Mmistra Spraw Wojsko­
wych, które ustala sposób uzy­
skania urzędowych pośwdadczeń 
& udziale w walkach o niepodle­
głość i wymienia oddziały wojsko 
we i organizacje, dające prawo 
do tytułu uczestnika walk o nie­
podległość, ma szczególne zna­
czenie i niezawodnie zainteresuje 
szeroki ogół.

Poniew aż tych odziałów i or- 
garizacyj jest liczba znaczna, ni­
żej podajemy tylko te, których 
członkowie mogą się znajdować 
w większej ilości na terenach wo­
jewództw północno -  wschodnich.

1. Polssa Organizacja Wojskowa. 
Ł  Zmaztik Walki Czynnej. 2. Legjon 
Puławski. 4 Brygada Strzelców Pol­
skich. 5. Dywizja Strzelców Polskich. 
6. Pierwszy Korpus Polski. 7. Drugi 
Korpus Polski. 8. Trzeci Korpus Pol 
ski. 9 Oddziel Polski w Oo.esfi.i3 10 
Polska Oddzielna. Brygado na Kauka 
rte. 11. Oddział na H um aniu . 12 
Oddział na Kubaniu. 13. Czwarta Dy 
wizja gen. Żeligowskiego. 14, Piąta 
Dywizja Syberyjska. 15. Zarządy 
Związków Wojskowych Polaków. 16. 
Kaczeiny Polski Komitet. 17. Rada 
Naczelna Polskiej Sdy Zbrojnej. 18. 
Organizacja Werbunkowo Agitacyjna. 
19. P ułk Strzelców im Bartosza Gło­
wackiego ZO oddział Mikuliniecki 
płk. Rybińskiego. 21. Legjon w Fin­
landii. 22, Samoobrona Litwy i Bia­
łorusi. 23. Samoobrona Grodzieńska. 
24 Oddział mjr. Dąbrowskiego 25. 
Ochotnicza Legja Ko Diet.

Zaznaczamy jeszcze raz, że wy 
mienione organizacje i oddziały 
wojskowe stanowią zaledwie 
część podanych w rozporządze­
niu Ministra Soraw Wojskowych; 
—- są to przeważnie formacje 
wschodnie. Całkowicie zostały tu 
pominięte organizacje wojskowe i 
półwojskowe małopolskie, wiel­
kopolskie, śląskie.

Jakie uwagi nasuwają r ę  z po- 
m an ia  tego spisu? Przędewszyst- 
kiem należy wyrazić szczerą ra­
dość, że nietylko służba w korpu­
sach, ale nawet praca w zarzą­
dach Zw. Wciskowych Polaków, 
daje prawo do zaszczytnego tytu­
łu uczestnika walk o niepodle­
głość, że do tego upoważnia słu­
żba w Samoobronie, w Oddziale 
Daorowsk:ego.

Ma to olbrzymie znaczenie,
gdyż dotychczas nasze ziemie bf-  
ły traktowane po macoszemu, a 
wysiłek zdroiny, który zadecydo­
wał o przyszłości tych ziem, był 
lekceważony. Uczestnicy walk o 
n iep od leg łość  na ziemiach b. 
W  i (d kmg-o księstwa Litewskiego 
me są zorganizowani, są roz­
proszeni, niewidoczni. Albo prze 
c;wnie są zanadto widocznij' aż 
w oczach się dwoi! Tak iest z 
byłymi żołnierzami I Po1sk:ego 
Kornustt Istnieją aż dwa związki, 
z których ieden popisuje się pre­
zesami, o których lepiej nie mó­
wić, i członkami, o których nic 
nie można oowiedsieć, jako o 
żołnierzacn K orpusowych, bo w  
Korpusie nigdy mc byli!

CZY jESTES CZŁONKIEM 
POLSKIEGO BIAŁEGO kRZYZa

Związku żomierzy Samoobro­
ny, lub Oddziału Dąbrowskiego 
r.iema wcale. Dziś należy poważ­
nie się zastanowić nad zorganizo­
waniem wileńsKich uczestników 
walk o niepodległość, chociażby 
tvlko w tym celu, aby nie dopu­
ścić do nadużyć, które byty pla­
gą innych organizacyj b. wojsko­
wych. Można mieć pewność, że 
teraz „samoobroniaków“ będzie 
jak grzybów po dobrym deszczu! 
Należy więc uważać,, zeby nie 
było .kięski urodzaju"!...

Druga uwaga, która się nasu­
wa po przejrzeniu formacyj i or­
ganizacyj, uprawniających ao 
tytułu uczesrn iK a  walk o niepodle 
głość, dotyczy pewnej niekonse­
kwencji. Uwzględnia się praca w 
organizacji werbunkowej, w zarzą 
dach Zw. W.P-, ale zostało po­
minięte Powstanie na Brasław- 
szczyźrie, które pociągnęło za 
sobą krwawe ofiary, zaczynając 
od bohaterskiego dowódcy, ks. M. 
Buklarewicza. Nie zostały wy­
mienione Powstania w Nieświe­
żu i w Sejnach. Figuruje Ocnotni 
cza Legja Kobiet, zorganizowana 
w roku 1920, ale brak Dowódz­
twa Obrony Kresów, Strzelców 
Nadniemenskich, Związku Bezpie 
czeńsrwa Kraju etc.

Ale nie wymagajmy za wiele, 
tembardziej, że rozporządzenie 
Ministra Spraw Wojskowych za­
znacza, iż zaświadczenia o udzia 
le w walkach o  niepodległość 
otrzymać mogą również osoby,

które, nie należąc do organ'zacyj  
lub formacyj n iepod leg łośc io ­
wych, b ia ły  czyr.uy udział w  w al­
kach o n iepodleg łość  P oIsk. A 
w ięc uczestnicy  naszych  powstań  
m ogą być zaliczeni do tej katego-  
rji.

Osoby zainteresowane musza 
wiedzieć, że zaświadczenia o pra 
cy w P.O.W. wydaje Wojskowe 
Biuro Historyczne (Warszawa, 
Aleja Szucha, 14), natomiast za­
świadczenia o służbie we wszyst­
kich formacjach wojskowych, wy­
mienionych wyżej, wydaje Archi- 
chiwum Wojskowe (Warszawa, 
Zakroczymska 1).

Ponieważ akta poszczególnych 
formacyj wojskowych często są 
bardzo niekompletne, a nieraz jest 
ich całkowity brak, osoby, które 
nie mogą otrzymać zaświadczeń, 
musza zwracać się doKomisji Orze 
kającej przy Wojskowem Biurze 
Historycznem, załączając oświad­
czenie, wystawione przez conaj- 
mniej dwóch świadków, odzna 
czonych krzyżem, lub medalem 
Niepodległości, którzy jednocześ­
nie z petentem pełnili służbę w 
danej organizacji lub formacji nie 
pudległuściowej, i mogą stwier­
dzić czynny udział w walkach o 
niepodległość. Na tej podstawie 
Wojskowe Biuro Historyczne wy­
stawi odpowiedni dokument.

Istniejąca w Wilnie Pracownia 
Naukowa W ojskowego biura Hi­
storycznego żadnych zaświadczeń 
o służbie nie wydaje. n. z.

Inspekcja trasy  Z u ló w  — V.d!no
W  dniach 11 i 12 b.m p p . 

inż. Mierzejewski i itiż. Grabowie 
cki zjechali trasę konstatując, że 
warunki śnieżne są zupełnie do­

bre. Pewną trudność stwarzała 
konieczność częstego skrobania 
desek, oraz jak zwykle, umiejęt­
ność ich doboru.

K. S. „Stella” Gniezno
w W [nie

Dnia 20 b m. o godz. 18 30 w 
sali Ośrodka Wychowania Fizy­
cznego zobaczymy jeszcze jedną 
pomorską drużynę pięściarską w 
spotkaniu z Elektritem. Powtarza­
jące się przyjazdy zespołów po- 
rnorsk.ch tłumaczy się względnie

niewysokiemi kosztami ich spro­
wadzenia, które są znacznie niż­
sze niż wygórowane żądania kin 
bów warszawskich.
B iap eró w ". Pan ten opisał Filka lii 
z J «esville, nowojorskiego „Klnon 
nakże nie zmniejsza naszej głupoty.

List do Rećekcji
W ielce szanowny Panie 

Reuaktorze 
l Tprzeim!e proszę o zamieszczę 

nie na łamach poczytnego pisma 
Pańskiego sprostowania treści na 
Stępującej:

Zawarta wr notatce pod tytułem 
„Wzorowy porządek w Ozonie 
Wileńskim", zamieszczonej w  nu 
merze 43 „Słowa z dn. 13 lutego 
b.r. wiadomość, że gazeta tygod 
niowa „Głos Ziemi" wychodzi za 
piepiądze ozonowe, nie jest zgo­
dna z prawdą, gdyż wydawcą 
tego p.sma jest Spółdzielnia Wy­
dawnicza „Głos Ziemi" z ogr.

oap., która nigdy nie korzystała i 
nie korzysta z pomocy pieniężnej 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
ani też z jakichkolwiek innych 
subwencyj. Pozytywne ustosunko 
wanie się „Głosu Ziemi" do idei 
Zjednoczenia Narodowego wypły­
wa z przesłanek natury wyłącznie 
ideowej, a" nie zależności organi - 
zacyjnej lub finansowej.

Łączę wyrazy wysokiego sza­
cunku i poważania

Za Zarząd Spółdzielni 
inż. Stan. Odłamek: Poczobutt 
Redaktor Gazety Tjgocmiowej 

„Głos. Ziemi"

Ligowa drużyna Śm'gfego
ma Już trenera

WILNO. —  Ligowa drużyna | jy ł medawno instruktorem oojaz- 
W.K.S. Śmigły zakontraktowała lowym na terenie Wilna i wyka 
w charakterze benera Sella. Sell zali duże walorj instruktorskie.

Lekcja boksu
Treningi Sekcji Bokserskiej 

AZS będą odbywały się w ponie­
działki i czwai tki w dwóch gru 
pach: pieiwsza od godz 17.30 do 
19 i druga od 19 do 20. Treningi 
pi owadzi dyplomowany instruktor 
PZB.

Sekcja Bokserska AZS celem 
spopularyzowania sportu pięściar

skiego organizuje dla kolegów 
akademików 10 lekcyj boksu 
Kurs rozpocznie się 21 b.m. Ćwi­
czenia będą odbywały się w po­
niedziałki i czwartki od godz. 18 
min. 45 do 20. Zapisy w dniach 
treningów. Opłata za kurs wynosi 
1 złotv.

Przed walka na sllniejszych ludzi
Ppiski i Niemiec

Międzynarodowy mecz zapaśniczy z Niemcami 
odbędzie się w Chorzowie

WSZYSTKO INNE ZAWIODŁO
można jeszcze liczyć na wygrano 
w 41 Loterii, dzięki znacznem u  
zmnieiszeniu liczby losów oraz przy­
słowiowemu szczęściu  k o l e k t u r y

Pksrwszr w  dziejach połsk*ego za- 
pesnlctwa spotl amc międzypaństwowe 
z Niemcami rozegrane zostań.* w  nie­
dzielę 20 bffnt w Chorzow-c.

Niemcy przysyłają Jo Chorzowie 
najsilniejszy skład, na jakj Ich obecnie 
stać: waga kogucia — Moeiur, waga 
piórkowa — Brendd, waga lekka — 
Weikart, waga pół średnia — Schaefer, 
waga średnia — Schroeder, waga pół­
ciężka — Schwdkert, waga ciężka — 
E v et.

Ustawiony przez kaptan- związko­
wego P. Z. A. p. W. Gałuszkę skład re­
prezentacji polskiej wygląda następują­
co: Rokńa, Św*ętosławski. Ślązak, Sza- 
jewskJ (wszyscy Warszawa), Kręsmal- 
ski (Śląsk), Jakubowski (Łódź) i 
Gwóźdź (Śląsk).

Zamteresowan.e meczem na śląska 
jest b. duże. Świadczy o tem najlepiej 
popyt na bilety, które są już no wy-

tzeipaniu. Mecz zapowiada się jako 
wielka atrakcja sportowa ze względu 
na okład gości, wśród których znajdu­
ją się mlstrzGwks olimpijscy i Europy.

Niemcy przyjadą dc Katów1* poa 
nierow.iactwem przewddey sportu atle­
tycznego p. Frey a w piątek 1 po przy­
witaniu Kh przez prezesa P2A. dr, Ko­
cur- udadzą się do Krakov a. W ciągu 
soboty goicie niemieccy zwiedzą Wie­
liczkę, wieczorem wystąpią w sali O- 
środka W. F. przy ul. Zwierzynieckiej 
przeciwko reprezentacji Polski Zachod­
niej.

W niedzielę rano N*emcy powrócą 
do Katowic, gdzie zakwaterowani zo­
staną w hotelu Polskim. W południe u- 
dadzą się do Cl orzowa na m ett ttdę- 
dzypaństwow y.

Mecz orowadzK bedz*e Czech Men- 
słk Sędziami punktowymi będą Połak 
Gałuszka oraz Niemiec Steputat.

Jadwiga Jędrzejowska
zdobyła PeAstwawą Nzgrudę Sportow?

W poniedziałek w sal; konferencyj­
nej państwowego U 'zędtt W. F. oaoyło 
s’ę posiedzenie komisji nadawczej Pań. 
stwówej Nagrodv óportowej na rok 
1937.

W posiedzeniu wzięH udział: zastęp, 
ca dyrektora Państwowego Urzędu W. 
F. ppłk ZiętkiewJcz jako pr ewodni- 
czący, wiceprzewodniczący Rady Nau­
kowej W. F. gen Roupped, delegat Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych radca 

’ Olchowicz, przedstawiciel Centralnego 
Instytutu W. F.. im. Marszalka Piłsud­
skiego kpt. SucłfTzewsk1, przedstawi­
ciel Związku Polskich Związków Spor­
towych płk. Zołędztowskl, prezes Pol-

Wilno, Wielka 6. Clągn!en!e I klasy rozpoczyna s!ę lutego.
Zamówienia zamiejscowe załatw amy odwrotnie. Konto P.K.O. 145461.

„Cu! pro quo
(Teztr yK przy ul. L U u w i s a r s k i e j )

Pozacm artystyczny ostatnego pro­
gramu nie jest niższy od poprzednich. 
Powiedziałbym nawet, że iesf nieco 
wyższy. Balet „Tanagra“ zh‘erał cał­
kiem zasłużone oklaski. — Sker e do­
wcipne. — Rena Adulska śpew ala swe 
piosenki z dużą dozą wdzięku. — 
Braun swoimi wyczynami wzbudza po­
dziw i zbiera frenetyczr.e oklas-ci. Jest 
to „nureT" p erwszej klasy. — K. 
Chrzanowski jako konferansier jest do­
wcipny, lecz posługuje się ni-*co... ćli- 
skiemi tematami. — Orkiestra z W Si- 
rotą na czele stała na wysokości za­
dania.

W drugiej części programu ujrzeli­
śmy jednoaktową operetkę Bdm. Eysle- 
ra p. t. ,.Papa papy“. Jest to droh ’„zg 
sceniczny bardzo melodyjny l posiada­
ją c / ciekawe libretto.

Zarówno reżyseria tej aktówrezki 
iax j wykonanie nie pozostawiało nic

do życzenia. Opolski stwurzył przepy­
szną groteskową postać zblazowanego 
młodzieńca. M. Detnar doskonały był 
w roli dobrze zakonserwowanego ojca. 
Xenia Grey, jak zwykle, czarowała
swym dźwięcznym głosem, swobodną
grą i urokiem swej wdzięcznej postaci. 
Świetną parę kamerdynerów stworzyli 
Wołowski z Chrzanowskim. Rolę poko­
jówki Małgosi odegrała z werwą •
wdziękiem Adulsxa. Janina Karr w roli 
Auelajdy Gehhardt doskonale dostraja­
ła się ao całości.

Z'mno było w teatrze. Pu'0 'iczność 
otulała się szczelnie w swe płaszcze. 
Nie mogli tego uczynić artyści, usiłując 
jedynie swą werwą i temperamentem 
rozegrzeć siebie i zmarzniętą publicz­
ność...

A jednak dobrze ogrzane piece u- 
czyniłyby to lepiej.

F. V/tcz.

skłego Komłtetu Ohmptjskiego pik. Gla 
pisz, pteze« jed.łego z najlepszych klu­
bów sportowe ch na wniosek Zw. Pol­
skich Z w. Sportowych p. Kuczyk (po­
znańska Warta), prezes Zw. Dz‘ennika. 
T y Sportowych red. Sikorski ł sztf wy. 
dz!ału W. F. Państwowego Urzędu W. 
F major S>eticzak.

Wysunięte zostały następujące kan­
dydatury do nagrody: Jędrzeiowskiej,
Walasie wiczo^my oraz reprezentacje 
bokserów i pikarzy.

Po dyskusji nagrodę: rzeźbi. Kluków 
skłego przyznano Jadwidze jędrzejow­
skiej.

dorwenja rz e g ry w a  z Dar,ją 4:12
OSLO Rozegrany w Kopenhadze 1 lenie nie tyle z wyniku cyfrowego, :le 

wobec 4.000 widzów mecz brjcsersk' loziomu meczu Z Norwegów zadowo-
Norwegia — D tnja zakończył się zwy­
cięstwem Danii w stosunku 12:4. Nor­
wegia odniosła jedynie zwycięstwo w 
wagach średniej i ciężkiej.

Prasą norweska wyraża niezadowo­

lili jedynie zwycięscy Tiller j Eriing 
Nilsen.

Dla Danji mecz ren miał duze zna­
czenie ze względu na bbskie spotkanie 
ze Szwecją,

Fr:n[us!ii klub za łs c i ł  43.001 franków
ze piłkarza nolskiepo

BRUKSELA. — Klub francuski 
Fives z Lille zapłacił klubowi , Exel 
sior' ‘ z Roubau 40.000 franków za 
odstąpienie mn piłkarza polskiego 
emigranta Nowickiego. Nowicki pra 
cował jako górnik w Lens i początko 
wo grał w jednej' z polskich drużyn 
emigracyjnych. Na tego zawodnika 
zwrócił uwagę klub RacŁng z Lens i 
zaangażował go do swej drużyny. W 
barwach tego klubu Nowicki grał 
przez trzy lata jako zawodowiec. 
Polak jest najlepszym lewoskrzydło

wym we F rancji, i  k ilkakrotnie wy 
stąpi! w reprezentacji F rancji, repre­
zentacji arm ji francuskiej oraz F ra r  
cji północnej. Przed kilku miesiącami 
Racing z Lens odstąpił Poiaka kłti 
bowi „Exelsior“  z Roubais za 90 
tysięcy franków, obecnie „Excelsior“  
skolei odstąpił Polaka klubowi F it e.s 
ze s tra tą  50.000 franków. Nowicki
bowiem odniósł ostatnio poważna 
kontuzję kolana i gra znacznie bła- 
biej

PRZFD ST a W IC IE i iE 14 KRAJÓW
W Zię.TJ UDZIAŁ W  RAIDZIE 

WZDŁUŻ KARPAT

K PA K óW . — Vi tych dniach na­
stąpiło rozwiązanie 7-go raidu ko lt 
owo narciarskiego T.K.N.. który 

zgromadził oknie 130 uczestników z 
14 kiajów , przyeaem cudzoziemcy 
stanowili 2, 3 ogólnej liczby Na za­
proszenie M inisterstw a Kom unikacji 
w raidzie wzięli udział przedstawi­
ciele korpusu dyplomatycznego czien 
nikaize zagraniczni. Pogoda naogół 
aopisywaja, a poa względem organi­
zacyjnym raid  tegoroczny powiódł 
się znakomicie, zyskując- sobie wiej 
kie uznanie uczestników zagranicz­
nych. Przez cały czas trw ania -aidn 
par, o war bardzo miły i serdeczny na­
stró j, a  w przemówieniach na ban 
kiecie końcowym przedstawiciele grup 
obcych dali w yiaz swemu zadowole­
niu z udziału w imprezie, wryiazając 
gorące uznani, kierownictwu za spra­
wność.

Sioamy ra id  T.K.N, spełnił wiec 
doskonale swoje zadanie propagandy 
tu rystyk i polskiej.

_ _ _ •  * * «• • a •

Boks w Pińsku
WKS „KAT OWTCE"—RKS ,KRESY" 

BRZEŚĆ NAD BUG.

Drugi występ na ringu bokserów 
WKS „Kotwicy" przymosJ im zasłużo­
ne choć nie wysok.e zwycięstwo w sto­
sunku 9:7 z Robotniczym Kiuoem Spor 
towym „Kresy" z Brześcia nad Bug.

I tym razem wynik nie odpowiada 
przebiegów, walk. Goście prócz Gaw 
ryduka i Jagniaska nie przedstawiają 
s,ę nadzwyczajnie. A już bardzo daleko 
im do poiiomu i technriti „Śmigłego", 
którą już w znacznym stopem przy­
swoili sobie marynarze. U gosa  ni przy 
kład tak. Harasiniuk tworzył parodię 
doksu. WaJtł obu rękami od góry jak 
cepami lub chwytał me przepisowo, że 
miało się wrażenie walki wolno amery­
kańskiej, której chcąc czy mechcąc mu 
siał się j>cdDorządkować gospodarz. 
Za mało energiczny przypadkowy sę 
dna ringowy p. Tymiński (właściwym 
sędzią rmai być p. Szafranowicz, ale na 
meczu się nie zjawił) rzadko k-edy 
wkraczaj w taką młóckę i wa.enie po 
łbach. To dziwo w daleko posuniętej 
kurtuazji nie wmzia? przeważnie nic 
złego u gości. Był wDrawdzie wyją­
tek, ale odruchowy i niefortunny. Dla­
tego zawodnicy, waliJi się po karkach 
i przepraszali a sędzia wolał un nie 
przeszkadzać, choć widown.a krzycza­
ła „gdzie sęazia"?

Punktowy sędzia p. Ryng z Brześ­
cia też zdał egzam n. Byłby dobrem 
uzupełń.en em p. Nestowicza z W ina. 
Jaxa szkoaa. że obaj się może nawet 
nie znają. Gdyby razem wystąpili mie­
libyśmy „koncert gwizdando" przez 
wszystk e walki. A tak uszy nam puch 
ły od wrzasków i gwizdania tylko trzy 
razy po kilka minut (waga: piórkowa, 
półśredma, półciężka).

Fakt faktem, że ani razu wiuowifa 
n«e potrafiła na podstawie wa'k przewi 
az.ee zwycięzcę. Ale prawda, jsdy- 
ny raz złudzenia ocz było Był to fi - 
nał p'ęknej walki w wadze dężk-0j, gdy 
Bereziuk (Kotwica) znakautowai W o  
sachtę (Kresy). Po silnym ciosie w 
podbródek j ucho omdlały Wosachto 
nie podniósł się o własnych sitach. Ta­
kiego zaxończ. meczu nikt nie przewi­
dział. Zwłaszcza po pierwszej rundzie 
widząc ,dłng'e ręce i barczystą postać 
znacznie wyższego gościa. Tu więc sę­
dzia punktowy p Ryng nie miał nic do 
roboty.

Poszczególne walki wypadły nastę 
pująco (gośc e na pierwszem trrejsen):

W aga musza: Śrruernow me rozstrzy 
gną; z Sipem;

Waga kogucia: Szkip_ przegrał wy­
soko z Sadowskim ( od 'noxautu  w U 
rundzie uratował go gong)

Waga piórkowa: Gawryluk wvgtał 
niesłusznie z Mendlem (różnicą jedne­
go punktu);

Waga lekka: Jagniaszek przegra; z 
lepszym technicznie Obiadą (walka h. 
fadna);

Waga średnia: Wawrzynian wygrał 
zasłużenie z opieszałym W uśkem ;

W?ga półśrean:a: Skulsw nie roz­
strzygną z B^radą (remis krzywdzi 
B oradę);

W3ga półciężka: Harasiuk n e roz­
strzygną! z Hoffmanem (wyr k niesłusz 
ny gdyż Haras;muk walczył tak nieczy­
sto przez dwie rundy że powiniet 
być zdyskwalifikowany);

Waga ciężka: Wosachto pTzegrat 
k. o. z Berezuk em w 3-ciej rundzie.

Organizacj'a zaw dów bardzo d»ora 
Publiczności mniej niż na meczu ze 
.Śmigłym'.'— Obie ósemk wvmirni!y 

między sobą pamiątkowe proporczyki. 
Za wvna:ęc:e sal: p. Holcman zażądał 
o 100 proc. większei opłaty niż za 
mecz poprzedni. W nadchodzącą nie­
dziele gosp darze pragną sprowadzić 
WKS Pancerni" z Brześcia nad Bug 
— Pertrakcje w toku.

I- K



6 s » U  w  o

Zarządzenia kolei na wypadek powodzi
WILNO. Gwałtowna odwilż, 

jaka trwała w drugiej połowie sty 
cznia rb. nie wpłynęła ujemnie na 
bezpieczeństwo i regularność ra- 
chu na linjach koieiowych DOKP 
Wilno.

Licząc się z możliwością wyślą 
p :enja większych wód i pochodu 
lodów Dyrekcja poczyniła rozlegle

przygotowania do ochrony linij 
kolejowych i mostów. W  czasie 
trwania odwilży spłynęły lody na 
rzekach: Bugu, Muchawcu i Szcza 
rze.

ZA PRZYSŁANE ŻYCZENIA
WILNO Notowaliśmy przed talku 

dmami, że uczeń konserwatorium wileń 
skłego W eksler sko.noooowu nia^sz 
na cześć ks Beatryczcy ; wraz z zy-Z powodu obniżenia się tempe­

ratury, trwającego od kilku dni, 
wszystkie pozostałe większe rzeki :z«ńanij dla ks. Jtdjanny przesat go do 
są nadal zamarznięte. ! Holandii.

W czoraj Weksler otrzymał l‘sl 
Hagi w  którym mai szatek dworu Króle­
wskiego wykonując oo>eren.d ks. Jul­
ianny dz*ęKuje za przy sra nv tiw o r ł ży 
czcnia.

WIELKANOC
Vi B U D A P E S Z C I E 14 IV — 18IV zł q q _  WAGOMS - L iTS 11COCK

J J a  Warszawa, Krak. Przeam. 42 i oddziały.

25-lec[e pracy bankowej
dyr.MJłkowskseoo

Obecny dyrektor KK.O. m. Wilna 
p. Roman Milkowski obchodził dnia 14 
bm. 25 lecie działalności bankowej.

Pracę swą rozpoczął na teren.e W ar 
szawy w 1013 roku, gdzie z rarbterna 
Banku Towarzystw Spółdzielczych peł­
nił funkcje inspektora i rewidenta Ban­
ków Ludowych.

W roku '920 przpnosi się do Wilna 
t po śmierci dyr. I. Materskiego bierze 
w ręce kierownictwo Banku

Czynności te pełni do 1 października 
1937 rowu tj. do chwili obecnego stano­
wiska Dyrektora zarządzającego K K 
O. m. Wilna.

Pcza wieloletnią pracą w banku 
dyr. Miikowski aużą zasługę kładzie na 
niwie życia społecznego, będąc duszą 
wielu organizacyj i stowarzyszeń.

Odznaczony srebrnym Krzyżem Za­
sługi, jest wysoko ceniony przez ogół 
społeczeństwa wileńskiego, które dało 
tego doAÓd dnia 14 bm. składając dyr. 
Miłkowskiemu moc serdecznych gratu- 
lacyj i życzeń dalszej wydajnej pracy.

dolski Akademicki Zw, zbli­
żenia miedzynar. „Liąa"

NIE N \LEŻY DO „SŁUżBY MŁO- 
DYCH“ O-Z.N.

Zarzad Główny Pobicie go Akademie 
kiego Związku Zbliżenia Międzynaro­
dowego „Liga" stwierdza, że na zebra­
nie inauguracyjne Służby Młodych O. 
Z.N., które odbyło s’ę w  Warszawie 
dma 2 bm o godz. 17 tej w  lokalu przy 
ul. Matejki Nr. 3, me wysyłał żadnego 
delegata, a zatem ani Kol. Frankowski, 
ani nikt inny z ramienia Zai zadu Głów­
nego w Prezvdium wymienionego Ze­
brania nie zasiadał.

Zarząd Główny stwierdza również 
łż nie podpisał deklaracji zgłoszenia do 
Służby Młodych O.Z.N. w zw'-ą7ku ż 
czem wiadomość; jakie ukazały sie w 
tej sprawie w niektórych dziennikach 

nie odpowiadała nraw dz^.
Referent Prasv i Propagandy.

M &  P O H U L A N C E

JUŻ JUTRO W

C I Ą G N I E N I E  I K L A S Y
Spiesz I Kup 1 o s 

w szczęśliwej kolekturze

SZCZĘŚCIA-
W IELKA 44 Wilno MICKIEWICZA 10

Ufcła: handlowy z Estonią
W ILNO. Niedawno po-Pasany zo s­

ta ł układ handlowy polsko - estoński, 
z ram ienia R ady H andlu  Zagraniczne 
go brał w rokowaniach udział wicedy 
rek tor Izby Przemysłowo - Handlowej 
w W ilnie p M ikołaj Szyszkowski.

W  najbliższych dniach rozpoczyna­

ją  się rokowania w spraw ie analogiez 
o.ego układu handlowego z, Łotwą,przy 
czem Rade H andlu Zagranicznego re­
prezentować będzie dyrektor Izby 
Przemysłowo - Handlowej w W ilnie p. 
inź. W ładysław  Barański.

D z i ś  o godz. 8.15 wiecz.

„MYSZ KOŚCIELNA"

JhWzA „ I .  C T N I A "
D z i ś  

do cenach propagandowych
KSIĘŻNICZKA CZARDASZA 

„KRAINA UŚMIECHU"

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„UBÓSTWIANA"

„ P A N "

Marta Eggerth jest ogólnie łubiana 
za swój wdzięk i miły glos. Filmy jej 
cieszą się powodzeń,em, to też i tym 
razem sala była wypelnicna po brzegi. 
Fabuła filmu jest dość banalna. Sławm 
śp ewaczka poznaje przystojnego zie­
mianina i w szybkiem tempie dochodzi 
do małżeństwa. Dystans dzielący do­
tychczasowe środowiska obojga mał­
żonków nie daje się tak łatwo zniweio- 
wać, szczególnie, że zbieg okoliczności 
stwarza komnlficacje. Od tego iednak 
jest reżyser Łamacz, by nieporozumie­
nia w ęgladzić i ku ogólnemu zadowo­
leniu zakończyć rzecz soczystym po­
całunkiem.

Specyficzna wiedeńska atmosfera 
przejawia s ;ę w melcdjach, śpiewanych 

przez Martę Eggerth j w humorze zna­
komicie reprezentowanym przez takich 
mistrzów jak Hans Mozer, Teo Lingen 
i Pa wet Hórbiger. Ta trójka wrosi 
najwięcej ożywienia w akcję, miejsca­
mi nieco za ospałą. Nowy amant F rtz  
Dongen jest dekoracyjny i przystojny, 
ale gra słabiej. Paniom jednak podoba 
się bez zastrzeżeń.

Dodatki nudne, Tekiamy stanowczo 
za dużo. Tad. C.

Choroby jelit. Powagi lekarskie Do­
świadczają, że naturalna woda gorzka 
„Francuzka Jozefa“ dz:afa nawet przy 
podrażnieniu jelit Drzyjemn.e i bezbo­
leśnie. Zapytajcie się W aszego lekarza.

Pomysłowa trójka..
Tak to już jest na świecle, że gdy 

ktoś nie chce, lub nie może piacić za 
wynajęte mieszkanie to musi je oouś- 
cić, przyczem na domiar złego co pi ze 
zorn.ejszy gospodarz zatrzymuje jesz­
cze ponadto rzeczy lokatora aż do cnw, 
li uiszczenia przezeń zaległego komor­
nego !

. Analogiczna historia rozegra/ła się 
ostatnio między niejakim Goldsztejnem 

krawcem z ulicy Zawainej, a jego 
lokatorką, chrześcijanka.. I okatcnca s;ę 
wyniosła, a  Goldsztejn zatrzymał jej 
rzeczy...

Jak dotychczas wszystko toczyło się 
utartym, tradycyjnym szlakiem i spo­
dziewać by się można że na tem będzie 
koniec!

Jednak, wbrew brzekiwaniom, hi 
storja ta nietyiko że miała swój ciąg 
dalszy, ale do tego jeszcze i w caheiem 
nowem, oryginabiem „ujęciu reżyser- 
skiem" osób zainteresowanych!...

Oto, któTegoś dnia, zgłosił się cło 
Gcldsztejna jakiś młody człowiek w  to­
warzystwie pewnej panienki i, podaw­
szy się za agenta policji, oznajmi! mo­
cno urzędowym tonem:

—  Sprawa pańskiej łokaforki jest 
w Lomisarjade! P 'oszę oddać natych­
miast wszystkie jej rzeczy tej panien- 
cel...

Stremowany tą  urzędową interwen­
cją krawiec, nie pytając nawet rzeko­
mego agenta o legitymację, wydał bez 
protestu żądane rzeczy, żywiąc jednak 
niejakie wątpliwości Co do autentycz­
ności agenta, postanowił dyskretnie, 
drogą okólną, sprawdzić jego persona- 
Ija, oraz podstawy prawne wydanego 
przezeń zarządzenia... .

Punktem zaczepnym dla poszuki­
wań krawca stała się osoba owej pan­
ny, co to przyszła wówczas po rzeczy 
lokatorki, bo — trzebaż trafu! — poz­
nał w niej kelneTkę jednej z cukierenek 
żydowskich przy ulicy Zawainej!...

Udał sie wiec do tej cukierenki by 
zasięgnąć języka u wsoomnianej kelner 
ki, nie potrzebował jednak nawet py­
tać, bo właśnie w tej chwili drzwi w 
giębi cukierni otwarły się i za ladą, z 
blachą świeżego pieczywa, w  białym 
fartuchu i mycce piekarskiej na 
głowie, ukazał s e  przed os'upia!ym 
krawcem — zgadnijcie kto? — rzeko­
my agent policyjny!!...

Odtąd pan Gaidsztein miał ułatwio­
ne zadanie i niebawem wyjaśni! cale 
kul’sy sprytnej mistyfikacji.

Oto kelnerka —  jak się okazało sio­
stra lokatorki, —  namówiła piekarza 
tej cukierni, a swego kolegę Czes’awa 
S., do odegrania roli „agenta" by w  ten 
sposób wyratować z opresji rzeczy 
swej siostry!....

Zaaranżowali to  wszystko bardzo 
zręcznie i gdvby nie szczęśliwy dla 
krawca, a fatalny dia trójki kombina­
torów, zbieg okoliczności, że pan Cze- 
s'aw  wyrwał się na salę cukierni aku­
rat w momencie przyjścia gospodarza 
mieszkania, — pan Gcldsztejn moźeby 
po dziś dzień jeszcze biedził sie nad 
rozwiązaniem tej lokatorskiej szarady!.

„Wiucuk".

Kontyngent wąsa rytualnego
W ILNO. N a miesiąc lu ty  zosł ał n sld ó w  zamiesuKujących n a  terenie woj 

talony Kontyngent mięsa rytualnego w I wileńskiego, 
wysokości 318 tya. klg. dla 115 tys. ży '

W obawie przed pryszczyca
WILNO. Wobec stw ierdzenia wypad 

ków pryszczycy wśród bydła zarzadzo 
ne zostało badanie zw ierząt racico­
wych na terenie woj. wileńskiego.

Zwierzęta hodowlane i  nżytkowe

przewożone koleją badane będą przy 
składowaniu i wyładowaniu, z»ś zwie 
rzęta  rzeźne —  tylko przy wyładowa 
niu.

Tragadfa nauczyciela
WILNO. Dostarczony oregóaj* ze 

Świra do szp:ta!a św . Jakóba nauczy­
ciel szkoły powszechnej. Milewski, wo­
bec r.drejzania objawów niepoczytalno­

ści został wczoraj odwieziony do szpi­
tala Sawicz.

Jak pisaFśmy Mrtewsid będąc w 
Świrze usńował popełnić samobójstwo 
przez otrucie się.

Usiłował utopić się krawiec Stołcw
W ILNO. W czoraj w dzień koło mo 

stu  strategicznego n a  Autokolu sko 
czył do W ilji w zam iarach ramoboj — 
czych jakiś mężczj zna.

P rą d  porwał desperata i niósł go 
kilkaset m tr, lecz w m iedzyczasń to 
nącego zauważono i  po zaalarmowaniu 
posterunku wydobyto z w oły.

Niedoszłym samobójcą okazał się 37 
letn i O wsiej Stołow, krawiec wojsko - 
wy z ul. Wielkiej Z uwagi na to, że 
desperat był praw ie nagi ubrano go w 
fu tru  i odesłano do szpitala żydów -  
skiego. Powody targnięcia się n a  życie 
nie są bliżej znane.

Przeszkoda na torze koieiowym
WILNO. Bod Woropajeweni nńędzyj Jak się potem okazało wybryku te- 

szyny wbito bak co moglu soowodo- go dopuścił się  13 letni chłopak z oko- 
wać wypadek. . icznej ws1.

W ładki w ciągu doby

KRO N IKA  W ILEŃ SK A

ŚRODA

Dziś I g
Juli anny 

Jutro 
PaTycjusza

Wschód słońca g. ó.ł3 

Zachód słońca g 4 24

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE
Z dnia 15 grudnia 1938 roku

Ciśnienie średnie 772 
Tem peratura średnia —8 
Tem peratura najwyższa —  5 
T  em peratura najniższa —  10 
O pad: ślad
W ia tr : południowo wschodni 
Tender cja* lekki wzrost 
Uwagi: chmurno.

PROGNOZA POGODY
\vedlug specjaliiych danych pań­
stwowego Instytutu Meteorolo­

gicznego w Warszawie
do wieczora lb  lutego 1938 roku

W północnej i środkowej części kraju 
duze rozpogodzenia. Na pozostałym 
obszarze jeszcze zachmurzenie duze 1 
gdzieniegdzie Jrobny śnieg. Przejrzy­
stość powietrza dość dobra.

W dalszym ciągu mroźno.
Słabnące wiatry wschodnie.

DYŻURY APTEK:
Dziś w  nocy dyżurują apteki: Sa 

pożnikowa (Zawalna 41), Rodowicza 
(Ostrobramska 4), Augustowskiego — 
(Mickiewicza 10), Narbuta (S-to Jań- 
ska 2), Zastawskiego (Nowogródzka 
89). Ponadto stale dvżurują apteki: — 
Paka (Antoko! 42), Śzantyra (Legjono 
wa 10), Zajączkowskiego (Witoioowa 
22).

Podziękowanie
Paau Doktorowi L. Kieturaki- 
sowi, Asystentowi kliniki chi­
rurgicznej U. S. B. na Anto- 
kolu, składam najserdeczniej­
sze poazękow ania za dosko­
nałe nastawienie złamanej i 
zwichniętej nogi.

Wanaa MacKicwiczowa.

««Hotel „St. Georges
w W l l n l i .
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, c e n y  t a e l * .
Fele Lny w  pokutach.

Hote! Eur ope j s k i
Plerwszorząony,
Ceny przystępne.

Teieiony w pokojach. Winda oeobr- ,

W ILNO. Drugiel Helena, Ostro ora 
mska 29 zameldowała policji o kra 
dzieży na szkodę gimnazjum rosyjskie 
go im. A leksandra Puszkina przy ul. 
Ostrobramskiej 29 z niezamkniętego 
Dokoju główki do- maszyny do szycia 
w artości 300 zł.

P rzy  zbiegu ulic Kolejowej i Goś­
cinnej podczas w ym ijania zderzyły się 
taksów ki: 1) prowadzona przez Awła 
szewicza Pawła, ul. S tefańska 12 i au 
to pocztowe prowadzone przez Stańczy 
ka P io tra  ul. Nikodema nr. 6, wskutek 
czego przy - ucie pooztowem został usz 
kodzony błotnik 

Fawlakowa Helena, T eatralna 2 po

wiaciomiła policję, że od nuesiąca gru 
dnia 1937 r. do chwili obecnej zosta 
ł? dokonana kradzież z mieszkania 
przez jej b ra ta  Lisowskiego W alente­
go zam. w Sołateh następujących rze 
czy: jednej obrączki złotej, 1 pierścion 
Ka złotego, 1 walizki i 1 teczk5 skórza 
nej oraz 5 ołligacyj Pożyczki Narodo 
wej i Inwestycyjnej og. wart. 485 zł.

Karnowski Kazimierz ppor. Baonu 
Sap. pozostawił swój motocykl na jez 
dni przy ul. W ileńskiej w pobliżu koś 
cioła św. K atarzyny  i sam chwilowo 
odda’ii się. Po powrocie znalazł mo+o 
cykl uszkodzony przez nieznaną doroż 
kę.

Hotetki radowe
EWA BANDROWSKA - TURSKA -PIE 

WA DLA RADJOSLUCHACZ7

W e środę, dn. 16 lutego wystąpi 
przed mikrofonem Polskiego Radja slyn 
na śpiewaczka, witana zawsze entuzja­
stycznie na wszystkich estradach i sce­
nach świata — Ewa Bandrowsua - Tur 
ska. Znakomita artystka oper polskich 
j zagranicznych wybrała do swego rad- 
jowego recitalu program bardzo pięk­
ny. złożony z utworow Bacha, Mozar­
ta, Schuberta oraz polskich kompozy­
torów Malinowskiego, Perkowskiego i

innych. Koncert ten rozpocznie się o 
godz. 22.00.

TRANSMISJA DO NIEMIEC KONCER 
TU CHOPINOWSKIEGO

Wc środę o godzinie 21.00 odbę­
dzie się w Polskiem Radju wieczór 
chopinowski, którego wykonawcą bę­
dzie pianista Stanisław Szpinalski. — 
Artysta wykona między innemi Sonatę 
h-moll i Scherzo b-mol. KonceTt ten 
transmitują rozgłośnie niemieckie w 
Monachium, Królewcu j Frankfurcie 
nad Menem.

Kaszel dusi i teku złapać nie można
płuca i oskrzela przepełnione są fleg 
mą, organizm broni się przy pomocy 
Kaszlu usuwając ją nazewrątTz. Nie 
zawsze iednak organizm zdoła obronić 
się sam, często kaszel jest suchy, fleg­
ma trudna do usunięcia, wówczas 
wskazane są środki odfegmiające i ła­
godzące podrażnienia kaszlowe. Jed­

nym z takich środków są ziofa Magi­
stra Wolskiego przeciw cierpieniom 
D>ucnym ze znakiem ochronnym „Pul- 
mosa“, zawierające rzadką roślinę chiń­
ską Schin - Sclicn. Usuwają one zafieg- 
mienie, podrażnienie kaszlowe i dusz­
ność. Do nabycia we wszystkich apte­
kach j drr.gerjach, <

ZEBRANIA I ODCZYTY
•— 330 Środa Literacka- Dziś o go­

dzinie 20,15 znana literatka z W arsza­
wy p Jadwiga Kiersnowska wygłosi 
odczyt p.t. „Stirawa G torge Saud 1 
Szcpena. (Pośmiertny proces kochan­
ków ). „Środa" dzisiejsza ze względu 
na temat wzbudziła duże zainteresowa­
nie.

—  Zarząd Koła Wileńskiego Z.Ó.R., 
zawiadamia, iż w  dniu 17 lutego 1938 
roku, o godz. 18-tej w lokalu własnym 
przy ul. Orzeszkowej 11-ą m I., p. dr. 
Stefan Brodowski wygłosi odczyt na 
temat „Alkoholizm a dyscyplina ciała 
i ducha" — W stęp bezpłatny. Goście 
mile widziani.

— Odczyt o roku 1920 Na najblii- 
szem posiedzeniu Sekcji Historji Naj­
nowszej T-wa Przyjaciół Nauk w  Wil­
nie, które się odbędzie dnia 19 bm. w 
lokalu Ribljoteki im. Wióblewsacich (Zy 
gmuntowska 2) z referatem wystąpi 
pp!k. dypl. Józef Moszczeński, szef Wy 
działu W ojny Polskiej Wojskowego 
Biura Historycznego. Ppłk. J. Moszczen 
ski, wybitny znawca walk odrodzonej 
Polski, mówić będzie o „Pumie sowiec­
kiej ofensywy na Litwie i Białorusi w 
roku 1920.

W stęp na posiedzenie Sekcji jest 
wolny.

— W  dnłu 20 lutego (w  niedzielę)
br. zostanie odprawiona o godz. 9-tej 
Msza Św. z Komiinja Św. w  kaplicy 
<=odalicyinej (Wielka 64), poczem o go­
dzinie 9.45 w pierwszym terminie a o 
godz. 10,15 w  drugim terminie w  loka­
lu własnym odbędzie sie Zebranie Sura 
wozdawczo —  Wyborcze.

Porządek dzien,iv: 1) W ybór prze­
wodniczącego: 2) Sprawozdanie z dzia 
tainości ustenuiacego zarzadn; 3) Snra- 
wozdanie Komisji rewiyzinej: 4) Dy­
skusja nad sprawozdaniami: 5) Uchwa 
lenie absolutorium: 6) W ybór nowych 
właidz Sodalicii: 71 Wolne wnioski, de­
zyderaty i rezolucje.

— Towarzystwo Muzeum Zieim or­
ganizuje w dn.u 17 bm. (czwartek) o 
godz. 20 w Sali Zasiadu Mineralog]) 
i Petrogratji U.S.B. Zakrętów a 23, ze­
branie z odczytem p. Dyr. Tadeusza 
Turkowskiego p.t. „Powstańcy z toku 
1863 jako badacze Ziemi Syberyjskiej."

— Najbliższy „Czwartek dyskusyj­
ny Z-P.O.K.", na którym p. Mija Matu­
szewska — Wiceprzewodnicząca Zarżą 
au Głównego ZPOK wygfosi referat 
p.t. „Udział Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet w życiu poi tycznem" od­
będzie się ania 17 lutego rb w  'okaiu 
Związku Drzy ul. Jagiellońskiej Nr. 3/5 
m. 3. PocząteK o godz. 7-ej wieczorem, 
punktualnie.

Obecność wszystkich Członkiń 7.P. 
O.K. jest konieczna. Goście mile wi­
dziani. W stęp wolny.

—  Z Katolick'ego Stowarzyszenia 
Kobiet. Kiło Studjów Społecznych przy 
Poradni Wychowawczej KSK w Wilnie 
ul. Uniwersytecka 9 m. 10 przypomina 
Szan. uczestniczkom — kolejne zebra­
nie Referatu Społecznego we czwartek 
dnia 17 lutego o godz. 5-tej p.p. w loka 
lu Poradni Wychowawczej,

ROŻNE
— Rozdanie świadectw z  kutsów 

opl. We czwartek 17 lutego rb. w ioka- 
lu Kasyna Policyjnego (ul. żeugowskie 
go 4) odbędzie się rozdanie świadectw 
osobom, któie w  dniu 24-gy stycznia 
rb. ukończyiy kursy dla komendantów 
opl. bloków i domów Wręczenie świa­
dectw odbędzie się o godz. 20-ej (8-ej 
wiecz.)

— PREMJERA FILMU. Na dzisiu- 
szej premjerze dramatu „Za zasłoną ." 
będzie obecny twórca filmu reżysei 
Tadeusz S. Chrzanowski. T. Chrzanow­
ski jest autorem koriicdji „Japoński ro­
wer", gianej z dużem powodzeniem na 
Pohulance w ubiegłym sezonie

PuDZlĘKOWANIE,
Szanownemu Zarządowi Okręgowe­

mu Zjednoczenia Koiejoweów Polskich 
w Wilnie za łaskawą ofiarę w  kw ode 
200 zł., złożona na rzecz sierot Domu 
Dzieciątka Jezus najsti deczniejsze „Bóg 
zapłać" składają

Siostry Mlosierdzja (S arytkf) 
Zgrom. sw. W incentego a Paulo.

TEATRY I MUZYKA
— TLATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Ceny propagandowe. —  Dziś najsłyn­
niejsza i najpopularniejsza operetka L. 
Kalmana „Księżniczka Czardasza’ w do 
skonalej obsadzie ról i partji, nowych 
dekoracjach i baletach.

Sobotnia pretn era — Znawcy i mi­
łośnicy muzyki lżejszej będą mieii oka­
zję usłyszenia w  soootę, praw dzW e 
pięknych walców wiodeńsKich, Które 
mistrz Oskar Strauss jak z rogu obfto- 
ści rozsypuje przed słuchaczami. Treść 
operetki jest nadzwyczaj wescPa. Nad 
całością czuwaja reżyser M Dowmunt, 
kap. M Kochanowski co wszystko jest 
zapowiedzm jednego z najmilszych w;e 
czorów w  Lutni, do którego balety po­
mysłowe układa J. Ciesielski, zaś deko­
racje E. Grajewski.

Teatr dla dzieci w „Lutni". Baśń 
„Kapryśna Królewna" Rcutowej, to wi­
dowisko pełne poezji działająca na w y­
obraźnię ; rozwijająca najlepsze insty­
nkty dziecka, zrozumiale przez dziedi 
i nawet najmłodsze. Kierownictwo me 
szczędzi kosztów a b y  strona dckoracyj 
na i kostjumowa wypadła malowniczo 
i pięknie, premjera w  niedzielę o godz. 
12 w południe.

—  TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Dziś, w  środę dnia 16 lutego
0 godz. 8,15 wiecz. „Mysz kościelna" 
— doskonała komedja współczesna w 
trzech aktach Wł. Fodora, z ud^ałem
1 w  reżyserji Jadwigi Za-klickiej. Deko­
racje projektu K i J. Golusów.

Jutro, w czwartek, dnia 17 b. m. 
o godz. 9 ej wiecz. odbędzie się kon­
cert muzyki kameralnej, w  wykonaniu 
angielskich artystów' — Thelmy Reiss 
(wio'onczela) i Johna Hunta (forte­
pian), Program bardzo ciekawy. Ceny 
zwyczajne. Zniżki ważne.

Premjera w  Teatrze na Pohulance
W sobotę, dnia 19. 2. Teatr Miejski na 
Pohulance daje pretnjerę świetnej korne 
dji Szekspira „Wiele hałasu o nic" w 
inscenizacji Teofila Trzcińskiego. N o­
wa, pięvna i przebogata wystawa.

Jedyny występ baletu onery łotew­
skiej w Rvdze — odbędzie się w Tea­
trze na Pohulance w  poniedziałek, dn. 
21. 2 o godz. 8-ej wiecz. punktualnie.

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS: „Płynne złoto".
PAN: — Ubóstwiona.
CASINO: j,Motyl Hiszpański".
ŚWIATOWID: — „Madame Bo

vary“
MARS: „Za zasłona".
LUX: „Atak o świcie"
ADRIA: „X 27".
]UTRZENKA: Czardasz, tokaj i nu- 

łaść".
OGNISKO: „Bolek i Lolek".

WYBICIE SZYB W BOŻNICY

WILNO. Nieznaiłi sprawcy wybii 11 
szyb w bożnicy na łapówce 

 o---------

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 
SYNDYKATU DZIENNIKARZY
WILNO. Zarząd Syndykatu Dzien­

nikarzy W ileńskich poda ’e do wiado 
morci swych członków, iz w dniu 20 
bra. (w niedzielę), w ^k rću  Syndyka 
iu, o godz. 11-ci w pierwszym tem u  
nie, a o godz. 11 m, 30 w terminie 
drugim odbędzie się Nadzwyczajne 
W alne Zgromadzenie.

Na porządku obrad: spraw a napaś­
ci na kilku członków Syndykatu Na 
zebraniu jest spodziewana obecność de 
legatów Zarządu Głównego Zw. Dzien 
n ikarzy Rzeczypospolitej Polskiej.
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Echa gospodarcze
Riertresło na drogach organizrcji 

sprzedaży
ROZMOWA Z PREZESEM RADY ZWIĄZKU IZB RZEMIEŚLNI­

CZYCH W POLSCE

pa£^J£3 S b ś - c u f y
fi Kronika Polski £ Swaata"

LISTY Z PALESTYNY

I C H  P A R A N A

W tej rubryce /am.eszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły * feijetony, które wczoraj 
ukazały sIę w  prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentaize. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poqlądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół* będę pos­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często bęoziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, Jeśli będziemy uwałaC, łe  z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy felieton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

Rok 5697.
Kolonij w Palestynie jest obecnie 

205 kolonistów 25 proc mieszka po 
w i.ach, w fermach, osadach, kwueach, 
kihucach, a 75 proc kolonistow w m.a- 
stach. W rolnictwie pracuje 14 proc. 
żydów palestyńskich, w przemyśle 29 
proc., reszta w wolnych zawodach, w 
administracji, w medycynie, w polity­
ce, w policji, w adwcricatuize, partyj- 
nictwie, w elektryfikacji, w magistra­
tach, w prasie, w rozbudowie Reszta 
lullmenscne.

Jedna trzecia (1 /3) przybyłych mie 
szka w Tel - Awiw (lOO.CKK)), dwie 
trzecie w terenie i wszędzie indziej. Go­
spodarstw rolnych mają 8.967, plan-ta- 
cyj cytrynowych 4.674, winnic, ogTo- 
dow migdałowych, granatowych, bana­
nowych, eukaliptusowych i t. p. razem 
135. Rod tytoń idzie 30.000 „ouna- 
mów‘‘. Odłogiem leży jeszcze minimal- 
nic 30 proc. ziemi. Tak zwany Erec 
ma 290 kim. długości, 90 kim. szero- 

ikości. Co do zwierzostanu gospodar­
skiego jx>siaQają: 28 000 welbłądów,
92.000 osłów, a krów i wołów 174.000 

I (byki z Hoianaji).
Produkcja pomarańcz w tym ro.tu 

I jedenaście tysięcy miljonów skrzyneic, 
dosłownie jedenaście miljonów.

No, dobrze! ślicznie! wspanialsi Ale 
co z tein robić? Kto to będzie kupo­
wał?

Dotychczas kupują tylko Niemcy 
(za chemikalja), Rjmunja, Polska 
(skrzyneczki z polskiego drzewa). Dwie 
ukochane „wielkie demokracje'1, t. j. 
Londyn i Paryż, nie kupują omal nic,— 
No, a tu nać produkcja cytrusowa, je- 
dziesz koleją, jedziesz autem, po pra­
wej 1 po lewej stronie wprost wszyst­
ko ugina się pod ciężarem owoców, — 
choć gałęzie podparte. Na ziemi, w ro- 
u-ach leżą setk. i krocie i gniją sobie 
poprostu, nikomu zbierać się nie chce. 
Nadprodukcja. Może wnet będą wywo­
zić na morze i topić skrzynki?

Poco tyle? Komu tyle? Amatorów 
ria kupno nic ma. A tu rośnie i rośme. 
kwitnie, odurza zapachami i owocuje. 
Bywa, że na jednem i rem samem 
drzewku, na jednych gnących się gałę­
ziach grapę .  fruity, pomelle olbrzy­
mie a na innych gałęziach kwiaty kwit 
ną... Subiropua! Subtropikai Taki kli­
mat! Odetniesz gałązkę wmogradu ? 
wsadzisz do doniczki (sic), a za kilka 
m iesięcy' owoc. Chanaan... Wybrali 
sobie ziemie istotnie najlepsze: dolina 
Sarońska i dolina Esdrelon u stóp Ta- 
jbaru (Errdek Jezroel) jeszcze lepsza 
V>d Hiiffy do Bezami 50 km. istny raj. 
Lad ie zirygma, ledwie posieją, led- 
jvie posadzą, znawoża, a już wschodzi 
li wszystko to w niesłychanej btijności 
i  obfitości.

Tylko kto to będzie k"pow al? — 
Odzie to będzie odjeżdżało? Sam,rm 
fwszystko zjadać0 No, to trzeba tiokla- 
t ać do tego interesu!

Wszystkich kolonij i ferm oczywiś­
cie zwiedzić tu nie trzeba. Już to tysiąc 
Tazy zwiedzano i tysiąc razy opisywa­
no. Żadne kąty świata nie hyly tak na- 
reitlaniowane, jak każdv kibuc i każda 
fcwuca i każdy Tel i każdy K;riat. Już 
i oni maią dość tych zwożonych auta­
mi gapiów', turystów i entuzjastów. — 
W ystarczy z tych 205 osad zwiedzić 5

co tiajcicicawszycn i najoryginalniej­
szych.

Na co wystarczy?
Na to wystarczy, żeby nabrać stu­

procentowego szacunku aia tych ludzi 
tutaj. Tylko trzeba na ten czas Pola­
kowi zapomnieć o wszystkich anatog- 
jach z aawną przedwojenną... Wielko­
polską. Bo analogje są. Tak samo wiel 
kie fundusze obce, tak samo kulturtra- 
gerstwo, tak samo lekkomyślna szlach­
ta wysprzedająca majątki (efrendi), — 
tak samo wspaniale maszyny, pługi, 
traktory, lokumobile, sztuczne nawozy, 
najrasowsza „rogacizna" i tak sarnio mi- 
sjonarstwo wyższej cywilizacji i wyż 
szej kultury rolnej. Tam byty Lachy, a 
tu Fellachy. Tamto początkowo też o- 
spale i gnuśne f rozpróż.maczone, mego 
spoaarne i marnotrawne. I to tutaj, co 
arabskie, także bardzo sympatyczne, 
kolorystyczne, malarskie, ale n.eróo- 
skie, lekkomyślne — kawę czarną bez 
przerwy żłopiące, z nargii pykające, a 
caty ciężar pracy na kobiety i na osły 
zwalające A kłótliwe to, wejownicze, 
buńczuczne, rycerskie, junackie. Górale 
te Araby, górale z gór, więc i harnasie 
awanturnicze, ot tacy sami jak górale 
z „Fra Diavula“, górale z „Carmen", 
górale z „halki". Urodzeni do gtieril- 
lasówek, do powstań, do reworucj.. No­
madzi. Koczownicy.

A tu przyszli tacy, co właśnie nie 
chcą być nomadami, koczownikami, 
tułaczami, luftmenszami, ty ln o  wprost 
przeciwnie cncą osiąść mocno na zie­
mi, pogodzić się z zitmV, pracować od 
świtu do nocy w pocie czoła 1 zbierać 
piękne, słodkie, ciężkie owoce swej 
pracy, żmudy

Obstrya.ur et altera pars. Jeżeli 
objektywnie i sprawiedliwie, to trzeba 
zapomnieć o. . Wielkopolsce, o H K. T-, 
o Komisji Kclonizacyjnej, wywłaszcze­
niach i metodach pruskich kulturtrege- 
rów

I wtedy się tu widzi wspaniałą prze­
mianę imponujący mozół i bajeczne re­
zultaty. Jak faszyzm przeorał czy prze­
czyścił psychikę italjańską do gruntu, 
tak j syomzm do gruntu na tym grun­
cie odmieni! psychikę semicką z „Oa- 
lucu“, z Europy. Mamy na myśli nie te 
75 proc. co jest w palestyńskich mia­
stach, tylko te 25 proc., co są po 
wsiach i po osadach. No a przed tymi 
ehapeaux bas, respekt, rewerencja, czo­
łem, cześc! Szalom! 'Wystarczyła sym­
bioza .z ziemią, praca u podstaw, tru j 
fizyczny ręczny, żywot w przyrodnie, 
w czystem powietrzu, pod niebem, że­
by z ludzkiego materiału wydobyć 
wszystko co najlepsze, najczystsze, naj 
normalniejsze.

Patrzyłem na to kiedyś w  nastawie­
niu sceptycznem, słuchało się krytycz- 
n!et przesiewając reiacje i rewelacje 
przez sita uprzedzeń. Przecież oni sa­
mi, bywa, że to i owo tutaj krytykują. 
Są już literaci specjaliści w twardych 
osądach i wyrokach defetystycznych.— 
Mordedhaf Alter czy Halter, J. Arich 
( , Chleb i Obj'awienie“ ), L Maioch S. 
Szalom (nie mieszać 7. Szaiomem 
Ashem, nieapetvcznie cuchnącym me­
galomanem!). Ale co tani zważać na 
takich literatników I mącić sobie wra- 
żema j opmję, kitdy się samenui w- 
dzialo na własne oczy samemu to...

roentgenizowalo.
Otóż to, co zrobili dotychczas, to 

jest naprawdę imponujące i co więcej, 
wzruszające.

Dawniej się nazwy tych m.ejscowo- 
ści wymieniało z kpinami. Teraz się 
wygłasza z szacunkiem a nawet dźwię­
kowo mTe je przypomina, jako muzy­
kalne: Ryszon le Syon, Penach - Tikwe, 
Pechowot, Miszmar, Ha Ja-rden1, Rosz- 
Pina, Dagania, Mernavia, Kimeret, Nes- 
Syjona, Ataroth. Anawizm, Bet: She- 
men, Bet, Tuviva, Kiriat Shaul, Tel
Haj, Tel Jozef, Tel Litw ński... „Tel“ 
to znaczy wzgórze, pagór, w rch... Tel 
Or — to wzgórze światła.

Z każdym z tych dźwięków łączą 
się teraz wizje —  reminiscencje albo wi 
dzianych dosłownie, albo oglądanych
na fotosach lub obrazkach ładnych lub 
ślicznych lub wprost czarownych oaz 
Tozbujaiej zieloności oraz fantastycznej 
jwacy i orki oraz... heroicznej bohater­
skiej obrony i watki, jedne kolonje są 
bardzo stare, bo jeszcze fundacji Mon- 
tel.orych (1856) lub Rofszyldów. Po 
tern litwacko - siarorosyjski (Riszon, 
Herzlia, lub amerykańskie (Bateba, 
Bania), potem z francuskich fundu­
szów P. I. C. A., potem bolszewickie 
(Dagania) kollektywne chaziajstwo, 
marksowskie stroicielstwa, kombajny, 
x - bajny z różnymi nonsensownymi 
pomysłami. Są fermy, założone przez 
kaoociarzy (Berak) Iud przez same
dziewczyny (Szechmat), przyczem na­
leży przydać, że dzielne dziewczyny 
pracują tu nawet przy kamieniołomach 
(Sclel Fonecn) Jedne kolonje są bli­
sko torów kolejowych, blisko autostrad 
czy lotnisk wojskowych, czy wielkich 
posterunków policyjnych, inne bardzo 
daleko, a czasem bardzo wysoko na 
stokach górskich...

Nie! Zaprawdę i tv> trzykroć nie, 
nie ma tu już okazji i racji do najmini- 
malmejszych kpinek czy dowcipusz- 
ków. Oni tu pracują wspaniale, fanaty­
cznie, z ofiarnością, zaciętością, za­
parciem się siebie wprost wzruszają­
cym. To są też te same nasze, ale do 
gruntu, bo przy gruncie przeinaczone. 
Co się zrobiło z tych mizrahityków pa­
łąkowatych, aneniiczno -  neurastenicz­
nych! Ogo-rzale. mocne, prostopadle, 
muskularne, bicepsowe, żylaste, g ;bkie, 
elastyczne, zuch w zucha, kobiety tak 
samo. Ą bachorki czyste i śpiewające 
w paradnym marszu aarkami

Normalna praca w najnienormalniej- 
szych warunkach. NaipicTw nie zapo­
minajmy, że to Buch - volk, często in­
teligent w inteligenta. Przy pługu czy 
przy traktorze znajduje śię genialny 
szachista lub świetny skrzypek. Na 
czterystu chemików skończonych che­
mików dwustu pracuje na polach, na­
wet przy szosach. I medycy przy szo­
sach, a dwa razy na tydzień biorą ur­

lop i dc szpitala na praktykę, żeby me 
zajaomnieć. Nie, naprawdę, proszę nr 
wierzyć, tu są młodzi żydzi i młode 
żydówki, d!a których nabiera się naj­
głębszego szacunku bez cienia scepty­
cyzmu.

Gdy się tego nie widziało ex autop- 
sia na miejscu i to  teraz (r 1938), no, 
to się uwzględniało takie kontrargumen 
ty. a łatwo im pracować jak dostali ta­
kie maszyny, takie aparaty, najnowo­
cześniejsze lokomobile, motoryzacja, 
wylęgarnie kurcząt, maszynki ao doje­
nia kiówek, no, i wogóle kiedy pluto- 
kracja wszystkich moszkopolisów sy­
pała i sj pie im gotówkę... „doiarowa
manna"..., „życie ułatwione" Araby
za nich orzą j oni orzą Arabami".

Otóż nie. Otóż nieprawda. Pomoc­
nicze nowoczesne maszyny coś znaczą 
ale me wszystko. Pracują oni sami od 
świtu do nocy. a jak ciężko to widzia­
łem na własne oczy i Drzed Sądem W y 
sekim świadczyć mugę każdej chwili. 
Przepłacili i przepłacali tę ziemię cza­
sem o 500 proc. (skA więcej, wydoby­
wają z niej więc wszystko, co Jylko 
dać może. Przeważa ogrodownictwo i 
warzywnictwo, owszem, ale bywa że i 
„jęczmień na skałach" i z ryżem są 
próby j ze zlej, twardej, kamiemstei 
wyjałowfonej gleby zrobili... „czarno- 
ziom" czy Kanadę A co to było z. na­
wodnieniem? Na plantacjach i w  par- 
desach woda bywa z kranów, i kra­
nów! wodociągowa; wynajmuje fcię za 
tyle ! tyle i sika i sika przez kilka go­
dzin naśladując deszcz.

Cały styi żyda tej schłopiaiej często 
hioerinleiigencji jest właściwie skautów 
ski. Całą osadę przewozi się na miejsce 
wielkimi samochodami. Domici z dyk­
ty, namioty, wieża ciśnień, elektryczne 
instalacje, dokoła oparkanienie, palisa­
da Osada może być goiowa w  24 go­
dziny Ale konieczne są ref.ektory i... 
karabiny, mogą być i maszynowe. — 
Jeżeli ma być ferma z hodowlą grana­
tów (owoców granatowych) przydadzą 
się i granaty Tęczne. Ale broń już teraz 
musi być wszędzie. Urodze.nl pacyfiści, 
szerzyciele -i reklamiarze pacyfisterji 
muszą być uzbrojeni od stóp do głów. 
Kobiety i panienki musiały też brać 
lekcje celnej strzelaniny. W kibncacli 
na kibiców, cherlaków, tchórzów i nie- 
dorajdów nie ma miejsca. Paszoł won 
z powrotem do Potemklnopolis (Tel 
Awiw)! Tu trzeba urmcc strzelać jak 
się patrzy.

Zapada noc, na platforime wieżo­
wej czuwają „szomry" i puszczają re­
flektory na okolicę, na góry, na skały. 
Tam czyhają kuzyni, ci od Hagary i 
Izmaeła. A maią jeden naprawdę już 
obrzydliwy-j poproslu chamsko - ba- 
tiarski obyczaj wojenny: podpalanie
lasów i plantacyj. To na tej ziemi tra­
gicznej idz:c może dziedzcznie w soad-

Jednem  z zasadniczych niedom a- 
gań działalności gospodarczej rzemio 
sła, je s t V a k  należytej organizacji 
zbytu jego wytworów. W arszta ty  
rzemieślnicze są zbyt małemi naogó) 
jednostkam i, by prowadzić na szero­
ką skalę zakrojoną propagandę swej; 
jirodukcji. Dlatego też wiele ■wysił­
ków poświęcają organizacje rzemie­
ślnicze, by sprzedaż artykułów  rę­
kodzielniczych oprzeć na wspólnej 
organizacji handlowej, doprowadzają­
cej do masowego zbytu. Niezwykle 
pożytecznym czynnikiem piopagan- 
dowym produkcji rzemieślniczej, po­
pularyzującym  ją  bezpośroanio w sto 
sunku do szerokiej rzeszy nabywców, 
są Targi Poznańskie O ich roli pod 
tym względem mówi w rozmowie z 
nam i prezes R ady Zw. Izb  Rzemieśl­
niczych w Polsce i  Prezes Poznań­
skiej Izby Rzemieślniczej p. W łady­
sław Zakrzewski.

Izba Rzemieślnicza w Poznaniu, 
w porozumieniu ze Związkiem Izb 
Rzemieślniczych kontynuuje w tym 
roku organizację Targów  Rzemieślni­
czych w ram ach międzynarodowych 
Targów w Poznaniu. Będą to  V 
Ogólnopolskie Targi Rzemiosła. Do­
tychczasowa p rak tyka  wykazała, iż 
udział rzpmiosła w Targach Poznań­
skich odbija się korzystnie na zw ę- 
kszeniu obrotów wystawiających w ar 
sztatów  rzemieślniczych. N a uwagę 
przytem  zasługuje, iż w zrastają  obro- 
ty ty  nietylko warsztatów , biorących 
udział w ekspozycji ta rgowrj, lecz 
również w pewnych branżach rzemio 
sła wogóle. Je s t to niewątpliw ie sku-

ku po cesarzu Haciryeme, klóT y  po zwy 
cięstwie nad Bar Kochbą (me mieszać 
z Kochba - Barem pod Setką!) kazał 
paRć całą roślinność Palestyny. Więc 
trzeba teraz bronić się przed podpala­
czami. 1 trzeba czuwać. I nawet kiedy 
idą czy jadą w pole na oranie, na siew, 
muszą jecnać z karabinami Nawel ko­
biety. I patrzą bacznie prze*, lornetki 
dookoła. Bo czasem tak nj stąd ni zo- 
wąa wyoucha pukamna i strzelanina 
aż uszy głuchną.

■ I myślicie teraz, że to  fch coś za­
chwiało? Że się psychicznie załamali? 
że  wszczęła się jakaś depresja, znie­
chęcenie, panika?

Otóż nic z tego! To są juz całkiem 
inni ludzie, inny gatunek, inna spedes. 
Ta sama rasa, a całkiem inne tvpy i 
charaktery. —  Nowi Machabcusze. Nie 
waham się tu stwierdzić: bohaterscy w 
każdym calu, o harcie, męstwie, od­
wadze, zuchwałości najbardziej i naj­
częściej aryjskich, angIosask:-;h (nor- 
mandzkich) skwatterów ; pipmerów. — 
Potrafią crać wśród obstrzałów Już 
bywały wypadk', że bomby, rzucane 
w  autobusy z zarośli lapaly nasze żyd- 
kj (z Będzina) w loc:e i wyrzuciły na 
drugą stronę szosy. A gafiry (policjan­
ci żydowscy) notarycznie są odważ­
niejsi od swoich kolegów angielskich. 
A małe bachorki (baclw im ) w  cheder- 
kach kwucowvch nic sobie nie robią ze 
strzelaninki, . aie piskliwerm głosikami 
nadal śpiewają i tańczą w kolkach te 
jakieś starohebrajskie hory czy iak 
tam.

tek  popularyzacji produkcji rzenre- 
śluiezej przez bezpośrednie zetknięcie 
z n ią  szerokich mag klijem eli, zwie­
dzającej Targi. Ja k  w latach  poprze­
dnich, ta k  i  w  roku bieżącym przy­
znano rzemiosłu haię IX, k tó ra  oka 
żuje się jednakże, jak  n a  po trzebr 
rzemiosła, stale za m ałą . Podziw 
stoisk utrzym ujem y w roku bieżącym 
podobny, jak  w roku ubiegłym, z  tera 
jednakże, iż nadam y stoiskom ze- 
w nętrzny wygląd nieco inny, mniej 
głęboki. Jeżeli chodzi o rzemiosło 
chałupnicze, to nie zapoznajemy jego 
znaczenia. Aczkolwii k w okręgu Po­
znańskiej Izby Rzemieślniczej p ra ­
wie nie istnieje, to  jednak organi­
zujemy podobny dział rzemiosła cha­
łupniczego. Rzemiosło chałupnicze 
weźmie udział w Targach, p rzede 
wszystkiem z okręgów Izb Rzemieśl­
niczych : K rakow skiej, W ileńskiej,
Kieleckiej i Lubelskiej.

Zainteresowanie tegorocznemi ^ 
Ogólnopolskiemu Targam i Rzemiosła 
w ram aeh Międzynarodowych Targów 
Poznańskich je st wśród rzemiosła 
znaczne. W yrazem tego są napływa­
jące już dziś zgłoszenia do udziatu n 
Targach.

W  rzemiośle pogłębiła się w latacl 
ostatnich świadomość konieczności 
organizacji handlowej zbytu artyku­
łów rzemieślniczych i ich wspólnej 
propagandy. Jednym  z najbardziej ce­
lowych czynników są pod tym wzglę­
dem T arg i Poznańskie, umożliwiają­
ce rzemiosłu polskiemu zespołowe wj 
stąpienie na zew nątrz z produkcją 
rękodzielniczą. Każct

W yrażamy tedy i podziw i  respek 
dla tych Sjonistów, co z „Doliny Ś.rnier 
ci“ (nazwa Ezd-relom po arabsku) zro­
bili kraj „mlekiem i miodem pbmący" 
Podziw dla jedenastu miJjonćęw skrzy­
nek z pomarańczami, dta 35 miljonó* 
litrów mleica, dla 40 miljcmów jaj .-'ocz­
nie i 1  p. wyczynów, rekordów 1 
„osiągnięć" gospodarczych. Ale jeszcze 
większy podziw j -większy respekt dla 
hartu, wytrzymałości, opanowania, spo 
koju, równowagi i męstwa. Cnapeau*. 
bas!

Tak się zachwycali j to samo prze­
trzymali n a s  w Paranie.

To też z całkiem powatnem współ­
czuciem i troską, powiedzmy sobie, — 
czysto humanitarną, ogólno - ludzką, 
p^zedw-oienną (XIX wiek) myśl! się o 
tern, co będzie dalej’, jak się to rozwi­
nie, jakie wyjście z tego położenia bei 
wyjścia, jakj ratunek?

Czy tedy oni, właśnie oni byliby 
skazani już dzisiaj na straszliwy ka­
taklizm militarny? Czy Też przyjdzie 
iednak jaKiś gerjalny człowiek (oczy­
wiście stanowczo niekoniecznie ze sfe­
ry... uradzonych gentlemanów), który 
rozwiąże ren węzeł gordyjski, usunie 
te niebotyczną piramidę gluostw i błę­
dów mandatandetnych. otworzy fikcyj­
ne bramy ofacz.ającycli, pustynnych i 
pustych kraików i pogodzi ze sobą ja­
ko tako. . kuzynów na siebie perfidnie 
jxid-iud-zanvch? Wait and Dyvt-
dende et impera

Adolf Nowaczyńsm.

H. RABU ^

JEŚLI OKA P0W3E...
W spółczesna powieść kryminalna 

Przekład autoryzowany Eugenjusza Bałuckiego
Pan Cawein płacił podatki, n'e narzekając na ich wyso­

kość, nie żałował pieniędzy na rozsądną dobroczynność, r.ie 
uprawiał czynnej polityki, od szeregu lat głosował niezmiennie 
na kandydata konserwatystów, nie odznaczał się próżną ambi­
cją i prowadził żywot tern spokojniejszy, że nie miał krewnych, 
albo umiał się tak urządzić, że mu oni n.e dokuczał1' Pocztę 
odbierał rzadko, a składała się ona wyłącznie z prospektów, 
katalogów i rekiam firm, handlujących przyborami wędkarskie­
mu

Braddock zapytał o służącego, —  okazało się jednak, że 
Cawein nigdy go nie miał.

Nietrudno było się domyślić, że zainteresowanie się Sco- 
ł tland Yardu osobą powszechnie szanowanego I.F.A. Caweina

miejscowe władze uważały za oczywisty nonsens.
Jednem słowem Braddock niczego się nie dowiedział i od- 

jecnał rozgoryczony zmarnowaniem całego dnia.

PRALNI \

Sparks nie miał szczęścia w  służbie. Nigdy w życiu nie 
pomógł mu przypadek, bez którego —  jak twierdzd stale szef 
Humhreys —  nawet najzdolniejszy kryminolog był zupełnie 
bezsilny.

Wskutek tego Spark.> awansował bardzo wolno. Obecnie 
znalazł się u kresu karjeiy i wiedział doskonale, że za rok. lub 
dwa będzie przeniesiony na emeryturę.

T a  świadomość nałożyła nań osobliwe piętno: stał się 
mrukliwy, przygnębiony, a przedewszystkiem bardzo powolny, 
czem zawsze wyprowadzał z równowagi Wooda.

— Przynieśli jeszcze jeden meldunek — powiedział Sparks 
wrchodząc do Wooda z nową kartką w ręce. — Pralnia ma rze 
czywiście numer 44781, w'pisany stosunkowo niedawno, ale zle­

cenie dal jej stary klient, niejaki pan Smithson Blair. Natomiast 
w  zakładzie nie znają żadnego Caweina.

—  Dobrze.... — burknął Wood, i Sparks odszedł.
Ludzie całej brygady biegali od jednej pralni do drugiej. 

W  każdej wywlekali właścicieli, lub kierowmków, odrywając 
;ch częstokroć od terminowej pracy; wszędzie przeglądali książ 
ki, szukając numeru 44781 —  znajdowali go dość rzadko, gdyż 
tylko wielkie, lub bardzo długo istniejące przedsiębiorstwa mia­
ły tak wysokie liczby.

Pozatem wertując książki zamówień, szukali nazwisk: P. 
Blair i l.F.A. Cawein Trafiali nieraz na Caweina, lecz o innych 
imionach, znajdowali i Blaira,, jednak bez litery P —  przytem 
numer nie zgadzał się nigdy z nazwiskiem i odwrotnie.

W'ywiadow'cy pokazywali fotografje bielizny, którą praco­
wnicy Instytutu Patologicznego d o p r o w a d z i l i  do porządku po 
munięcki śladów krwi. Właściciele zakładów przypominali so­
bie, że częsio odbierali podobne przedmioty do prania, lecz 
nie mogli powiedzieć nic określonego, ponieważ tkanina i krój 
bielizny należały do typu szeroko rozpowszechnionego.

Jeśli właściciele pralń \vójr-'1 > nic nie wiedzieli, trzeba by­
ło przesłuchiwać cały person ' żdemu z osobna pokazując 
zdjęcia i zadając te same p y t '

To wszystko wymagałc i czasu i Wood już się za­
stanawiał, czy nie należy pizy vgnąć- do tych czynności dru­
giej brygady Jednatc po namyśle postanowił trochę zaczekać 
—  nie mógł użyć cło jtouego  wypadku całej policji kryminalnej, 
wszak miała dużo innej pracy.

Usiadł przy biurku i zaczął przeglądać stos meldunków. 
Na każdym stawiał plaszka czerwonym ołówkiem —  przy naj­
szczerszej chęci z tego materjału nie wycisnąłby nic wartościo­
wego.

Parę meldunków nasuwało nik’y cień nadziei. Odłożył je 
na bok i zawołał Sparksa.

—  Chcę przesłuchać osobiście właścicieli tych zakładów. 
Ale jak najprędzej. Proszę wydać odpowiednie zarządzenia.

Spojrzą! za oddalającym się inspektorem i pomyślał, że 
właściwńe pozostaje jedno —  liczyć na to, żc Braddock coś 
zrobił

KATE SIĘ ZJAWIA

Wood chciał zatelefonować do H unohreysa, zameldować 
o dotychczasowym wyniku poszukiwań i dowiedzieć się przy tej 
sposobności, czy szef nie w'j’da dalszych rozkazów, lecz w 
tym momencie w przeapokoiu rozległa się ożywiona dysputa. 
Rozmawiały dw a głosv kobiece.

Wood zbliżył się uc drzwi, by nakazać ciszę, lecz zatrzy­
ma! się słysząc swoje nazwisko. Nie miał zamiaru podsłuchiwać, 
był na to za uczciwy, a przystanął w połowie drogi, ponieważ 
spiawiało mu przykrość wtrącanie się do rozmow'y, .której był 
tematem, pozatem rozpoznał głosy: jeden panny Sparks, drugi 
pani Braddock.

Wrócił po c;chu do biurka, zdjął słuchawkę i połączył się 
z Humphreysem.

W  tym momencie Kate powoedziała uszczypliwie-
—  Mam wrażenie, że to jest trochę inaczej, proszę pa­

ni! Pan Wood nietylko dlatego został mianowany kierownikiem 
okręgu Szef zna doskonale swoich ludzi i gdyby pan Wood 
rzeczywiście nie mógł się obejść bez pomocy pani małżonka...

Pani Bradd >ck siedziała na ławce, niecierpliwie postuku­
jąc nogą w posadzkę.

—  Proszę pani —  przerwała bez gniewu —  zdaje mi s :ę, 
że właśnie pani jest nie bardzo uszczęśliw iona poFtyką perso­
nalną Humphreysa, prawda?

To był wysoce rietaktowmy wypad, i Kate zaniemówiła 
w p'erwszej chwili,

—  Ja stwierdzam tylko fak ty  —  ciągnęła pani Braddock 
—  od dwóch tygodni irój mąż ani jednej nocy nie spędził w do­
mu i tak jest zawsze... tak, droga pani, zawsze, gdy ty k o  pro­
wadzi sprawę w której Wood bierze, lub próbuje brać udział. 
Przyzna pani, iż musiałam wpaść na myśl, że bez męża nie mo­
gą się obejść, jeśE sleoztwem kieruje właśnie Wood.

Kate westchnęła głęboko. Miała w torebce pakiecik. za­
wierający blaszany znaczek z przechowalni rzeczy na dworcu 
Charipps Cross, lecz p o s ta ro w ła  w tym memencie, że teraz za 
nic na świecie nie odda Braddockowi paczuszki, która według 
jej mętnych przypuszczeń mogła mieć doniosłe znaczenie. Wrę 
czy ją stryjowń, albo nawet... Tej myśli już nie dokończyk
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P O D  T Y T U L E  M

„fer d y s c m d r u s z c z y ć "
Ż Y C I E  i D Z I 1 Ł 0

K o m i te t  UcT.rzenla P a m ię c i  F e r i y n a n d a  R u s z c z y c a  w  
W ilnie  po urządzeniu w ies>eni t c k u  ub:eołeeo wieikiei wystawy 
di/eł malarskich i rvsurkowvch Zmarłego Artvstv. uważa za swó 
naihl’ż«zv ouowiazek w \d a n :e ksręgi, op suiącei całokształt jego 
twórczość1*. SzczePó)nv nac:sk będzie w niei Dołożony na część obra­
zową, która b o g ac tw em , doborem i wykonarrem nietyiko uzupełni 
treść słowna ale przemówi sam a— mocą i czarem wielkiego artyzm - 
Ruszczycowskier o.

D Z I E Ł O  P O D  T Y T U Ł E M

„ F E R D Y N A N D  R U S Z C Z Y Ć "
będzie s tar o w ło  obszerną i wvk\» inłpą k s ię g ę  in quarto (format 
30 cm. x 24 cm.), zaw 'era’V a  około 300 Tronic tekstu i prze­
szło ICO plansz ilustracvjnvch. Ilustracje bed° duże, całostronicowe, 
jednobarwne ; w:elobarwne, odo;te na zwartvm p ag e rze  Kredowym 
i wykonare pieczołowicie podług crvginalnvcn płócien i rysunsów 
artysty. Bogaty dz;ał o b ra z o w v  przedstawi wszechstronnie twórczość 
plastyczną Ruszczvca i obeitrre, prócz wzorowych reDrodukcvi pla­
styk', portretv artvstv i widoKi rrrescouośc i,  związanych z jego 
dz:ała!nośc'a, w z d ę d a r h  fotograficznych Jana Bułhaka. Tekst księ­
gi będzie tłoczony w dwuch ko'orach na wytwornym pao erze Dez- 
drzewnvm z ozdobami graficz^em* samego artysty.

KSIĘGA BĘDZIE ZAWIERAŁA TREŚĆ NASTĘPUJĄCĄ 
Creść o i e r w s z * .  Życie.

1. JOZEF W1FRZYŃSKI Dzieciństwo i młodość Ruszczyca.
2. KAROL TICHY Wspommema o Ruszczvcu z okresu warszawskiego.
3. JAN BUŁHAK. W’ek męski Ruszczyca
4. 'GNĄCY WIDAWSKI. Ruszczyć wśród młodz eży uniwersyteckie

W;,na.
5. WANDA DOBACZEWSKA O p ;eKa Ruszczyca nad Kołem Arty-

stycznem Mło^z eżv w Wilne.
6. W ACŁAW GIZBERT ST U D ' ICKI. Genealogja rodu Ruszczycow.

C t P Ś t  d r u r t a .  D z i e ł o .
7. MARIAN MORELOWoKJ. Ru;zczvc jako artysta plastyk.
8. MIECZYSŁAW LIMANO WSKI. Obrazy R.  szczycą.
9. JERZY REMEP Snv R- szczvea o p iękne przeszłośd.

10. WACŁAW GIZBERT STUDN1CKI WieLość Ruszczyca.
11. DZIAŁ ILUSTR\CY[NY. Reprodukcje obrazów, rysunków i

inscenizacy Ruszczyca.
12. Lista prenumeratorów.
• D Z I E Ł O  P. T.  „ F E R D Y N A N D  R U S Z C Z Y C 4 
wyjdzie z druku i zostanie wysłane prenumeratorom w końcu roku 
bieżącego. Cena v. przedołacie. pomimo kosztowności wydawnictwa, 
wynos* .tylko plętr.<?ścle z ło ty c h ,  z przesyłką pocztową 16 z ł .  
W d n iu  1 l ls tn p r f*  prenumerata będzie zamknięta, a  cena księ­
garska dzieła po " v ś : i u  z druku podwyższona

dv' i  v i. 'r izfestu  ' l ą d u  z ło ty c h .
ADKtiS DLA PRZESYCANIA PRZEDPŁATY-

BanK GospoUar *a Krain ee"o, Oddział Wilno. Wilno. W Śniadeckich 
Konto czekowe P. K. O. 109060 

ADRES', DLA ZAS".GAJĄCYCH L -ORMACYj:
1. Komitet Uczczę na Pamięci i vnaruH Rusz&z.yęa. Wilno. Uniwersy­

tecka 3 Dziekanat Wydziału SztuK Piętcnych U. S, 3 ,
2. jan  BułPak. "  o, u„ Orzeszkowe] 3.

Wilno, w lutym 1538 roku.

BUNT ROJSTÓW
JÓZEFA MAtKIEWItZA

Do nabyc'a we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  
i a d m i n i s t r a c j i  „ S ł o w a " .

Skład G łów ny: 
Księgarnia >w. Wojciecha i; i C e n a  4 z ł .

ZIMOWY RCZKŁA 1 JAZDY NA KOLEJACH
Poc. Nr. 711 z Warszawy bęazie przychodzi godz. 17/36
Pot. Nr. 712 do Warszawy „ odchodził m 8,15
Poc. Nr, 74C ML do urodna „ odchodził S 4.23
Poc. Nr 741 M t z Groana przychodził W 12,11
Poc. Nr. 742 do Urodna „ odchodził m 1/.38
Poc Ni. 743 ML z Grodna przychodzi » 0,10
Poc. Nr. 2719 ML z Uran „ przychodził w 18.10
Poc. Nr. 272a M t do Landwarowa „ odchodził m 0,01
Poc Nr. 2725 Mt. z Landwarowa „ przychodził ta U,57
Poc. Nr. 2^14-A Mt. do Lar,dwa rowa „ odchodził ta 7,10
z Kursowaniem tylko w dm noocze
Poc Nr. 1 4 1 4  m . do Zawias będzie kursow ał tylko w święta *
odejściem o godzime 7 minut 30.
Poc. Nr 2716 Mt. do Rudziszek będzie odchodzS godz. 12,15
Poc. Nr. 2717 Mt. z Rudziszek „ przychodził w 14 15
Pot. Nr. 2721 Mt. z Rudz szek „ przychodził m 17,35
Poc. Nr. 1420 Mt do Zawias „ odchodził m 17.20
Poc. Nr. 1419 z Z aw as „ przychodził m 18,40
z kursowaniem w dni robocze, prócz sobót.
Poc Nr. 1421 Mt. z Zaw-as będzie przychodził o godz. 19,30
P o t  Nr. 2726 Mt. i 2727 Mt. pomiędzy Wilnem a L-andwarcwem
odwołuje się ------
Poc. Nr. 4743 Mt. do Nowow,lejki będzie odchodził o godz. 5,50 
z ktrrsowan-em w dni robocze.
Poc. Air. 4744 Mt. z Nowowileiki bedzie przychodził o godz 6,30
PoC. Nr. 4714 Mt. z Nowowilejki t* przychodził „ „ 7 /0
z Kursowaniem n dni robocze. *
Poc. Nr. 4716 z Nowow lejki będzie przychodził o godz. 838
Poc. Nr. 4732 z Nowowdejki W przychodził „ „ 17,30
P o c Nr, 4735 do Nowowilejki ** odchodził „ „ 19.30
Poc. Nr. 4736 z Nowowilejki W przychodził „ 20,10
Poc. Nr. 452 z Mołodeczna ta przychodził „ ,  7,15
Poc. Nr. 551 do Króiewszczyzny „ odchodził „ „ 0,15
P o c Nr. 311 do Łuirńca ta odchodził „ „ 6,20
Poc. Nt. 352 z Lidy ta przychodził „ „ 7,12
Poc. Nr 330 Mt. do lasnm ta odchodził „ „ 7,35
Poc Nr. 341 Mt. do Czarnego Boru odchoaził „ „ 9 40
P o c  Nr. Mt. 342 z Czarnego Boru przychodził „ „1035

1
Dziś uroczysta

PRAPREMJERA,
k to .ą  zaszczyci swoią b e c o ś c a

reż. TADEUSZ CHRZANOWSKI.
Pierwszy polski Film

poruszający palące zagalnienia społeczne

Z A  Z A S Ł O N A -
reż. Tadeusz S. Chrzanowsk .

W roli gł. wschoiząca gwiazda polskiego ekranu
A L I N A  Z E L I S K A

oraz Skonieczny, Żabczyński, Żukowski,
Grabo ,vs I, K busz, Sc borowa

F I L M ,  który rozświetla mroki 
wielkormtisKieco bagna.

F I L M ,  k ió rr de- askuie grozę 
____________ PROSTY i UCJI.

C  E

Reżyserii Hnu „Za zasłoną
przyjeihał do Wilna na premierą swego filmn

c c

Dziś przybył do Wilna znany autor 
dramatyczny j reżyser Tadeusz Chrza­
nowski, twórca potężnego dramatu 
„Za zasłoną..." oddawna zapowiadane­
go przez kino „Mars". Frlm „Za zaslo- i 
ną‘‘ zostat ukończony w zeszłym tygo­
dniu i stanowi najw ększą sensację te­
gorocznej pToaukcji. Poza tern jest 
pierwszym polskim filmem, sięgającym 
do najbardziej palących zagadnień s p o  i

lecznych. Reżyser Chrzanowski zdecy­
dował się na krok tak odważny, jak 
poruszenie problemu prostytucji alkoho 
lizmu i t. p. Wypowiadając walkę tej 
straszliwej pladze społecznej, ukryte; 
za zasłoną pnidorji j zakłamania — re­
żyser ucznynił to tak kulturalnie, że 
film-',.,Za zasłoną" stał się nie tyłku po­
rywającym dramatem, ale i ważkim do­
kumentem obyczajowym.

Programv ra<f|owe
WILNO

Środa, dnia 16 lutego 1933 roku

Patrz program warszawski.— 11.40 
Coś dla dzieci. Patrz pro g T am  warszaw 
ski. 13.00 Wiadomości z miasta i pro­
wincji. 13.05 Chwiua litewska w języ­
ku litewskim. 13 15 Koncert popularny.
14.00 Koncert rozrywkowy. 14 25 „Ry­
wale" — nowela Michała BaHickiego. 
14.35 Muzyka popularna. Pab-z prog­
ram warszawski. 18,10 Miasteczko dwo 
rzec i jego okolice — feljeton Marj- Rd 
merowej. 18,20 „Godzina pożegn>n,a“
— siódma audycja słowno - muzyczna 
z cyklu „Fortepian ; książka" w oprać. 
N. Fanti. 18.50 Program na czwartek. 
18.55 Wileńskie wiadomości sportowe. 
Patrz Drogram warszawski. 20.00 „Mau­
rycy Ravel“ — pogadanka muzyczna 
Stanisława Węsławskiego z ilusira.ją z 
płyt. Patrz program warszawski. 21 45 
Rozmowa Konrada Górskiego z Tadeu­
szem Łopalewskim o jooezji lirycznej — 
Kwadrans poezji. Patrz program war­
szawski. 22.30 Koncert orkiestry man- 
dolinistów P P. W. pud dyr. A'ek-.an- 
dra Jaszczyńskiego Patrz program war. 
szawski. 23.00 Muzyka taneczna z re- 
stauiacji „Ustronie". 23.30 Zakończe­
nie programu.

WARSZAWA

ŚRODA, duła 16 lutego 1953 roku

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze 6,20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z 
płyt. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 Mu­
zyka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół.
8.10 — 11.15 Przerwa 11,15 Audycja 
d!a szkół: 1) Grzeczność nie jesl rze­
czą małą — pogadanka.; 2) Wesoła 
muzyka. 11,40 Śpiewa Michele Fleta— 
łe.ioT (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hej 
riał. 12.03 Audycja południowa. 13,00
— 15 30 Przerwa 15,30 Wiadomości 
gospodarcze. 15,45 „Nad wielką rzeką 
Limpopo" — pogadanka dla dziecj star 
szych. 16,00 Skrzynka językowa — 
pfof. Witold Doroszewski. 16,15 Orkie 
stra rozfywkowa. 17,00 Szlakiem II Bry 
gady — odczyt. 17,15 Zapomniane pie­
śni. 17,50 „W artość odżywcza pokar­
mów roślinnych" — pogadanka. 18,00 
Wiadomości sportowe. 18,10 Muzyka 
rozrywkowa, (płyty) 18,30 Program 
naiutro. 18,35 Audycja dla wsi: 1) Wia 
domoścj rolnicze; 2) Płyty; 3) Sera­
dela — niedoceniona roślina — poga­
danka. 19,00 „Pieniny" —fragment z 
nowej powieścj Jana Wiktora 19,20 
Piosenki ludowe w wyk. Hanny Wań- 
skiej 19,35 „Dzieło prot Stefana Czar­
nowskiego" — odczyt. 19,50 Pogadan 
ka aktualna. 20,00 Muzyka taneczna 
(płvty) 20,40 Dziennik w-erzorny
20.50 Pogadanka aktualna. 20,55 —
21.00 Przerwa. 21,00 Koncert chopino­
wski w wykonaniu Stanisława Szpmal- 
skiego 2145 Rozmowa Konrada Górs­
kiego z Tadeuszem Łopalewskim o poe 
zji lirycznej. 22.00 Recital śrńewaczy 
Ewy Banudrowskiej-Turskiei. 22 30 Mu 
zyita taneczna (płyty). 22 50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego,

CZWARTEK, dnia 17 lutego 1938 r.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze. 6 20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z 
płyt. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 Mu­
zyka (płyty). 8,00 Audycja dla szkól.
8.10 — 11,15 Przerwa 11.15 Auuvcja 
dla szkół: Tańce różnych narodów. 
11,40 Claude Debussy: (płyty) 11,57 
Sygnał czasu i hejnat z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13 00 — 15,30 
Przerwa. 15.30 Wiadomości gospodar­
cze. 15,45 .Wędrówki muzyczne" — 
audycja. 16.15 Recital wiolonczelowy
16.50 Pogadanka aktualna. 17,00 Wie­
dza i książka p.t „Przemysł ludowy 
w Polsce" J. Orynżyny. 17,15 Tańczy­

my 17,50 Poradnik sportowy } wiado 
mości sportowe. 18,10 Skrzynka ogól­
na. 18.25 Program na jutro. 18,35 Audy 
cja dla młodzieży wiejskiej. 19,00 Ory 
gina'ny Teatr Wyobraźni „Anakonda" 
S.A.“ — premj. słuchow.ska. 19.40 „Pa- 
lestrant" — operetka 3-ch aktach Kato 
la Millockera. W przerwie Dziennik wie 
czorny i Pogadanka aktualna. 21,45 Wie 
rzyński a mtode pokolenie poetyckie — 
szkic literacki. 22 00 Koncert kameralny 
22.50 Ostatnie wiadomości dzienn.ka 
wieczornego, przegląd nrasyl i komuni­
kat meteoiologiczny. 23,00 Muzyka ta­
neczna.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dn ia 15 lutego 1938 rok.

DEW IZY
Belgi* 39.75 89,97 89,53 
Berlin 213,07 212,01 
Gdańsk 100.25 99,75 
A m sterdam  295 00 295.74 294.28 
Kopenhaga 118,50 117,90 
Londyn 2653 26.60 26,46 
N. J .  esek 5-27 5.28 %  5.25%'
X. Jo rk  kabel 5.271% 5.281/2 5,28 
Oslu 133,68 133,02 
P aryż 17,41 17,51 17,31 
P raga lo,54 18,59 18,49 
Stokholm 136.55 136-89 136.21 
Znryeh 122,80 123,10 122,50 
W iedeń 99,25 98,75 
Mediolan 27,82 27,68 
Helsinki 11,74 11,68 
M ontreal 5.27 7 /8  5.25 3 /8  
Tel A riy 26.60 26.46 
Tendencja przeważnie mocniejsza.

WALUTY 
Belgi belg. 89,97 89,50 
Dolary araer. 5.27 5.24J£
Doi. kand. 5.261/ 5,24 
F loreny hol. 295.74 294.00 
Franki’ fr . 17,51 17,21 
F r, Nzwajcarskie 123,10 122,30 
E unty  ang. 26.60 26.44 
Guldeny gd. 100.25 99,/5 
Kor. czeskie 17,60 16.90 
Kor. duńskie 118,50 117.65 
K or. norweskie 133.68 132,70 
K or szwedzkie 136,89 135.90 
L iry włoskie 21,60 20,70 
M arki fińskie 11,74 11,25 
M arki niem, 102.00 94.00 
Sz. austriackie 99,50 97,00 
M arki srem- 118,00 113,00 
Tel Aviv 26.20 25.95 

A K C JE  
Bank Polski 118,00 
Siła światło 60.00 
Modrzejów 14.00 
Norblin 79,00 
Starachowice 38,75 38,50 
Żyrardów T l/O  71,00 
Tendencja niejednolita

P A P IE R ?  PROCENTOW E
3 proc. inw. 1 em. 81,88 sr. 92,00
3 proc. inw. 2 em. 82,13 ser. nienoti 

wane.
4 i pół proc. wewnętrzna 64.38 63,88 

ost. seiki.
5 proc, konwersyjna 68,13 

4 proc. premj. dolar. 42,50 
4 proc. konsoiidac. 6C.50 66.00 oba 

kursy Drobne
Tendencja dla pożyczek nieco słab 

sza dla listów utrzym ana.

O f i a r y
Dla biednych XX Konferencji św. 

Wincentego a Paulo zamiast kwiatów 
na trumnę ś. p. Heleny Engielowej skła­
da Marja Hrymewiczówna zł. 5.

CASP'0 |
w nowym

u 1 u k, c y * a n i c  ni i c r ™
Królowa pieśni JEAMNETTE - -  - -  -

s u k c e s  e olśniewająco oie nvm arcvfilmie

NtWTI"* «
Passecariout i bil. ulgowe nieważne.

seansóv ounktua
U rasza s e o przybycie na początki 

ie: 4. 6. 8 1 10.15. ____________III , I) .....   I II ( —
D Z I §

Urocza MARTA
w otoczeniu dobranego 

zgranego zesno łu :ESSHRT
d P aw eł HOEPBIGER f H ans MOSER II D ń  C * U f I A N A i(
/  w naiczarówn;eiszvm ilm e 1  U B U J  I n l r l n nnajczarowr

reżyse r a KAROLA ŁAMACZA.
P ro śm y  o przybycie na Doczatki seansów punkt 4, 6, 8.15 1 10.20

IPfwmwwwnynip *11, ■>' > -  - W f m m H M B ł
Gigantyczny rewelacyi v film znakom tego

reż R 0 U 3 EMA MAMOULIANA
irena CUNNi, Charles BICKFORD

Rando oh SCO! 1 Ostatnie stewo 
km m atografr. — p-osenKi etne 

humoru i sentymentu. Nadprogi.: Atrakcia kolorowa 1 ak ;ua'nośc, Pocz. o g. 4-ei. 
mm , iw i-m  u W - -U H M

Chrześcildńskie K l n c  „ŚWIATOWm", Mickiewicza a
Dziś nasza genjaina rodaczka P O l A N E G R I  jako W IELKA GRZESZNICA 

w naueoszym swvm łilmie

„ MACAME B n W L R Y “

HELIOS |
PŁYNNE ZŁPT0

Początki seansów : 5, 7 i 9. W niedzielą od g 3-et

ZD RO W IE to S K A R B  
WW L  Z|glŁA  Dr4 BREYEIas$. ZIO ŁA Pra B  R EY ER A

KTÓRE STOSUJE SiĘ W NASTĘPUJĄCYCH CHOROBACH: p
c e n a

2.50Nr. 1 — w Kaszlu, astmie, rozedmie pruć
Ni. 2 — w reumatyzmie, artretyzrme, złei przemianie materii, nieczy­

stości ceiy, chorobach skórnych . . . .
Nr. 3 — w chorobach żoiądK ow o-kiszkow ycb, w ąirooow ycb , żó łtaczce  
Nr. 4 -  w chorouach nerw ow ych, bólu głow y, bezsenność', ogólnem  

wyczerpaniu . . . . . . . .
Nr. 6 — w niedokrwistości 1 ogólnem osłabieniu . . . .
Nr, 7 — w chorobach perkowych 1 pęchei zowych 
Nr. 9 — przeczyszczające w cluomczi em zatwardzeniu i hemoroidach 
Do nabycia w orygmalnem opakowaniu w aptekacn, składach aptecznych 

i drogerjach Iud w  wytworni

„POLHERBA" KHAK0W Podgórze, skr. Nr. 48
Zainteresowani oirzym uią na żądanie darmo z wytwórni broszurę.

•as®?

3 . -
2.o0

3.60
4.20
3.—
1̂ 50

CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY 7B 0- 
iO W O  — TOWAROWEJ I LNIARS- 

KIEJ W WILNIE

Z dn>a 15 lutego 1938 roku

CENY ORJENTACYTNE
Zyto 1 standart 19.75 20.50 

Żyto II stand. 18.75 19.25 
Pszenica I stand. 27.— 2750 
Pszenica II standart 26.— 2b.bO 
Jęczmień II 18.75 19 25 
Jęczmień III stand. 17.75 18.50 
Owies I stand. 19,50 20.—
Owies II standart 18.50 19.—<
Giyka 1 stand. 17.75 18.25 
Gryka II stand. 17.25 17.75 
Mąka żytnia gau I O —  50 % 33.— 

34—
Mąka żytnia gatunek I 0 —  65 % 

3 0 .-  31 —
Mąka żytnia gatunek 11 30 — 65 % 

2?.5u 23—
Mąka żytnia razowa 0  — 95 % 22.— 
Maka pszenna gat. I wyciąg 0—50%

42.50 45—
Mąza pszenna g a t  I—A 0— 63 % 

41.23 42.25 
Mąka pszenna gat. II 30 .— 65 % 

3 3 — 33.50 
Mąka pszenna ga t II—A 50 — 65% 

25—  26—  z
Mąka pszenna gat. III 65 — 70 %

22.50 23—
Mąka pszenna pastewna 19.25 20.— 
Otręby żytme przemiału standartow.'

12.50 13—
Otręby pszenne średnie przem stand 

14 30 15—
Wyka 20—  20.50

GRUŹLICA
PŁUC

jest nieubłagalna 1 corocznie, nie ro­
biąc różnicy dla płci, wieku i stanu 
pociąga baidzo wiele ofiar. Przv 
zwalczaniu chorób nłucnych. bron- 
chitu. stypy) uporczywego męczą­
cego kaszlu i t  d, sfosuia pp. lekarze 
. B A L S A M  TRIKOLAN — AGE* 
który ułatwia wydzielanie Sie plwo­

ciny usuwa kaszel

S.i-T.iUm-a 2312/37 r.

Obwieszczenie
o lirytacli r u r h o m u i c i

Komornik Sądu Grodzkiego w W u 
nie 3-go rew iru Ju ljan  Mościcki, m a­
jący kareelarję  w W ilnie ul. W ileń 
ska N r. 25 — 10 na podstawie a rt, 
602 k.p.a. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 21 lutegu 1938 r ,
0 godz. 10 30 w W ilnie, ul Ponar- 
ska Nr. 55 odbędzie się pierwsza li­
cytacja ruchomości, należących do 
Abram a W iernowa, składających się 
z różnych maszyn i motorów elektry 
cznyoh, oszacowanych na łączną su­
mę zł. — 1800.

Ruchomości można oglądać w dniu  
licytacji w miejscu i czasie "yże„ 
oznaczonym.

K o .n o m ik  J  M ościcki.

L e k a r z e
DR. MED

ANTONI BOROWSKI
przeprowadził się na uL Zakrętowi, 

13 — 1 lei 15 — i t  <
choroby wewnętrzne sp. choroby ptw
1 serca. Przyjmuje od go oz. 15 m 30

do 17 m. 30

DR. MED.
ZOFJA KUNCEWICZ

choroby w-ewnętrzne, spec. chorottj 
płuc.

Przeprowaazfl? się — Zakrętów s 22, 
teL 24-47.

Przjjm ule codziennie 15 —  17.

L o k a l e
POSZUKUJE w śródmieściu pokoju z 
pianinem. Zgłoszenia do „Słowa" <flą 
„E. W."

POKÓJ umeblowany do 
ŚniadecKich 1 — 11, II p.

wjm,-ijęcia.

r:ER U J n B O L f l 'H ^ ^

p p O S I K

Polska składnica przędzy
Wilno, św iętojańska 7.

A. i P. KONDRATOWICZ
P o l e c a :  WŁÓCZKĘ. WEŁNĘ, 
NICI, BAWEŁNĘ DO TKANIN 

WEJSKICH, sieci i wszelką 
przędzę pończoszniczą 

Ceny najniższe.

2 POKUJE czyste, umeblowane w po- 
.bliżu Mickiewicza Śniadeckich 1, Dw*©* 
j rek Kresowy.

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje ze wszyst- 
kietn; wygodami. Oglądać 12 — 6 w. 
Tartaki 19 m. 4, tel 352.

PnsZIlKUtt 0141V
POSZUKUJĘ posady woźnego, ewen­
tualnie dozorcy domu. Zgłaszać się Zy- 
gmuntowska 12 — 2, tel. 25-51 w go­
dzinach od 3 do 5 pp.

POSZUKUJĘ posady kasjerki, urzęd­
niczki dam kaucję. Wiadomość Biuro 
Ogłoszeń Grabowskiego: Garbarska 1.

Praca źaotiaiowana
’ POTRZEBNY ekonom do średniego go 

spodaTstwa rolnego na gotowy stół. 
pensja 40 zł. miesięcznie od 1 kwietnia 
1938 r. Adres Jan Pilecki, m. Wierz- 
chówka, poczta Lebiedziew, pow. n »  
łodecki

POTRZEBNA kelnerka młoda, inteli­
gentna z wykształceniem. Ludwisar. 
ska 14.
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